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Obrabiarki
motocykle
wagony
— tjjtułem  
od szk od ow ań

W  oatatnicn dniach przybyły do 
Polski tytułem  odszkodow ań w o­
jennych: obrabiarki za m ilion z ło ­
tych, 300 m otocykli o ra z  około  100 
wagonów kolr jo wy ch-platform .

5 0  nowych
w o zó w  z Anglii

na liniach PKS
D o Polski przybyło 5 0  pod­

wozi samochodowych „Leyl- 
łand”, zakupionych w Anglii. 
10 podwozi znajduje sie już w 
warsztatach w Warszawie, O po­
lu, Kwidzynie i karoserie dla 
nich maja być ukończone w  
pierwszej połowie sierpnia. Sa­
mochody te„ z których każdy 
może pomieścić 45 pasażerów 
bpda kursowały na liniach PKS.

Cynizm I m p e r iu J i s I d a y  Ikoianininycłw

KAUCZUK, CHININA 1 CUKIER
celem awantury holenderskiej w  Indonezji

O  tytule własności
e ta )  mówić po sprzedaży łupu
Robotnicy Australii ogłosili 
bojkot okrętów holenderskich

BATA W IA  (SA P). Dyrektor gospodarczv holenderskich In­
dii W schodnich, van Hoogstraten oświadczył, że w najbliższym 
czasie zaczną napływać rsa rynki światowe surowce, magazyno­
wane w Republice Indonezyjskiej. W ielkie ilości kauczuku, cu­
kru, chininy i surowców zostały zagarnięte przez wojska holen­
derskie po ataku w Indonezji.

W . R. N.

zerwali  
na osta tn im  
Iow. Swiąt-

O sta tn ie  uchw ały  R ady N aczelnej PP S  ja sn o  i n iedw uznaczn ie  p o ­
tęp ia ją  W R N -ow skie  renegactw o, b ędące  dz iś jednym  z najw iększych  
wrogów  k lasy  robo tn icze] i P aństw a. Nie chodziło  tu , rzecz p ro sta ,
0  ugodzenie w tych  w szystk ich  b. członków  o rg an izac ji W RN z cza­
sów o k u p a ć jlf 'k tó rz y  szczerze i uczciw ie w stąpili do  o d ro d zo n ej P o l­
skie j P a rtii  S ocjalistycznej po  o d zyskan iu  niepodległości naszego k ra ju

1 stosu jąc  się do linii po lityczne j k ierow nic tw a p a rty jn eg o  
z b łędam i poprzedn iego  ok resu . Mówił o  tym  w yraźnie 
posiedzen iu  R ady N aczelnej w iceprzew odniczący CKW 
kow ski. ,

O kres ok u p acji to  w dz ie jach  W RN — czasy  trag icznych  błędów . 
Bieg w ypadków  jed n ak  m u sia ł każdem u p raw dziw em u socjaliśc ie , k aż­
dem u uczciwem u- Polakow i w ykazać najoczyw iście j, jak  szkodliw a dla 
klasy ro b o tn icze j i n a ro d u  całego by ła  W R N -ow ska teo ria  dw óch w ro ­
gów czy p a ra liż u jąc a  bo jo w ą  siłę p ro le ta r ia tu , ro z b ija ją ca  postaw a 
w ew nątrz  ru c h u  robotniczego. Nic dz iw nego też, że w ierząc w tę zw ykłą 
lud zk ą  uczciw ość, w ierzyliśm y m oże zbyt ła tw o  w szczerość in tenc ji 
tych by łych  W R N -ow ców , co  d ek la ro w ali sw ą lo ja ln o ść  wobec P artii 
i Je j haseł, co m ówili o  po trzeb ie  jedno litego  fro n tu  obu p a rtii ro b o t­
niczych, o so juszu  ze Zw iązkiem  R adzieckim , gw aran tem  naszej n ie ­
podległości.

W ierzyliśm y. Dla członków  W R N -u, zg łaszających  się d o  pracy 
p a r ty jn e j, sta ły  o tw orem  w szystk ie drogi aw ansu  o rgan izacy jnego , uw a­
żaliśm y ich za sw oich, za pepesow ców  po p ro stu . U znaliśm y za zam knię­
tą księgę trag iczn y ch  b łędów  okupacji.

I w ów czas, w ielu W R N -ow ców  poczęło  p isać  księgę sw ojej hańby , 
a ro zm iar d ep raw a c ji tych rzekom ych  dzia łaczy  robo tn iczych  p rz e k ra ­
cza no rm aln e  ludzkie  pojęcie.

Po k ró tk im  o k resie  w p ierw sze j połow ie 1945 r., kiedy W RN nie 
rozw ija ł żyw szej dz ia łalności po litycznej, zdobyw ając  bazy g o sp o d ar­
cze głów nie w in sty tu c jach  spó łdzie lczych , przechodzi k ierow nic tw o  tej 
organ izac ji do  akcji na szerszą  skalę. Na liście jego zbrodn i prźeciw  
państw u  znajdziem y w szystkie, jak ie  zna re p e r tu a r  podziem ia: od  akcji 
z b ro n ią  w ręku  i w yw iadu  na  rzecz czynników  obcych , aż do p ro w o - 
ka lo rsk ie j dz ia łalnośc i w szeregach zo rgan izow anej k lasy  robo tn icze j. 
Na tę o s ta tn ią  a k c ję  zw róciło  k ierow nic tw o  W RN n a jb aczn ie jszą  u w a ­
gę i szły w teren  całe j R zeczypospolitej in s tru k c je , by w chodzić do 
PPS. by zajm ow ać w n ie j s tanow iska , ale  by jednocześn ie  p a raliżow ać  
jej p raw dziw ie  so c ja lis ty czn ą  dz ia łalność , by zryw ać nici, łączące obie 
p a rtie  ro bo tn icze  i by  podryw ać zau fan ie  m as do k ierow nic tw a p a r ty j­
nego. hy propagow ać n ienaw iść  do ZSRR.

O błąkańcza n ienaw iść  d o  Zw iązku R adzieckiego i b ra to b ó jcza  p o ­
stawa wobec rob o tn ik ó w  zo rgan izow anych  w PPR , pchnęła  ty ch  rze- 
kom veh „ p a trio tó w "  do zd rad y  o jczyzny , a wbrew głoszonem u pu b licz ­
nie socjalizm ow i p row adziła  d o  w alki ze „zby tn im  uspołecznieniem  za ­
kładów  p rzem ysłow ych" pod pretekstem ... obaw y p rzed  b iu ro k rac ją .

Gzy w ty oh w aru n k ach  zdziw i kogo, że w ośro d k u  cen tra ln y m  
WRN zrodził się pom ysł g łosow ania „ trzy  razy  n ie “ w re fe ren d u m  lu -  
dow vm ? A więc n ie  ty tk o  za u trzy m an iem  sena tu , ale przeciw  refo rm ie  
ro lnej i p rzem ysłow ej, p rzeciw  gran icy  na O drze i Nisie!

Z tym i hasłam i, z tak  zg angrenow aną duszą w dzierać się poczęli 
W P N -o w ry  do n asze j P artii, p isząc  w jednym  ze sp raw ozdań  dla sw ych 
zag ran icznych  o środków  dyspozy cy jn y ch , że „opanow anie  o rgan izacji 
PPS od dołu — oto zad an ie , k tó re  p rzyśw ieca W F N -ow i i jest już od 
daw na realizow ane".

Do zd rad y  sw ej o jczyzny  szli W R N -ow cy przez rozkład  P ńrtii, po 
k tó re j leg itym acje  sięgali, głosząc często publiczn ie  najw iększe do niej 
p rzyw iązanie.

O dpow iedzią na tę n a jp o tw o rn ie jszą  ze zdrad , jak ą  zna nasza  h i­
sto ria , nie m oże być ty lko  ak c ja  w ładz bezp ieczeństw a. Przed W R N -ow ską 
gangreną m usi ra to w ać  P a rtię  każdy jej członek, a m ie jsca  zakażone 
trzeba p rzepalać  gorącym  żelazem , by jad  nie rozchodzi! się po całym  
organ izm ie. K ażdy k to  walkę, k ie ro w n ic tw a  p a rty jn eg o  z w pływ am i 
WRN sia ra  się o słab ić  bib n iebezpieczeństw o zd rad y  bagatelizow ać, 
sam  sław ią  się w rzędzie w rogów  PPS.

W im ię na jlepszych  trad y c ji naszych walk o N iepodległość i Soc ja­
lizm. w im ię naszych n a jśw iętszych  idea łów  p a rty jn y ch , d la dobra  k la -  
sv robo tn icze j i k ra ju  zgnieść m usim y bezlitośnie  renegactw o i p ro w o ­
k ację  W RN.

UEtVRVK J  AfU -ONSin

Hoogstraten oświadczył, ze 
znaczna ilość okrętów gotowa 
jest do przewożenia tych towa­
rów. Podział dochodów i uregu­
lowanie kwestii własności zosta­
ną załatwione po dokonaniu eks­
portu.

BATAWIA (SAP). Gen. Spoor o św iad  
czył, że n ie cała R epublika In d o n ezy j­
sk a  ma być za ję ła  przez w ojska h o ­
lenderskie. , Nie mogę podać, do jak ie j 
linii m am  polecone posuw ać się, ale 
m am  in s tru k c je , aby zacieśnić o p e ra ­
c je  w o jenne" — ozn ajm ił dow ódca 
ho lendersk i.

B EZSILN E DEM ONSTRACJE 
PARLAMENTARZYSTÓW

HAGA (SAP). W  parlam en c ie  ho ­
lendersk im  prof. L ogem ann (P artia  
P racy ), były m in iste r terenów  zam o r­
skich  zażąd a ł w yjaśn ien ia, dlaczego 
rząd  n ie sko rzy sta ł z p ropozycji rz ą ­
du  bry ty jsk iego , k tó ry  zao fia ro w ał 
sw ą m ed iację  w konflikcie  in d o n ezy j­
skim . Inny poseł z P a rtii P racy , Ne- 
d e rh o rs t, ośw iadczy ł, że zam iast uc ie ­
kać się do  siły zb ro jn e j, na leża ło  za ­
ta rg  poddać n eu tra ln em u  arbitrażow i'.

79-ciu  g losam i przec iw ko  9 -c iu  na 
ogólną  liczbę 10(1 członków , p a r la ­
m en t ho len d ersk i ak cep tow ał p o lity ­
kę rząd u  w In d o n ezji. Jednocześn ie  
Izba o d rzu ciła  w nioski w ysunięte
przez p a rtię  k om unistyczną  przec iw ­
staw ia jące  się  ak c ji w ojskow ej rząd u  
i d o m agające  się  nuiyclim iaslow ego za 
p rzestan ia  dz ia łań  w ojennyeh.

SOLIDARNOŚĆ ROBOTNIKÓW
SYDNEY (SAP). K om itet w y konaw ­

czy F ed e rac ji a u s łr ia lijsk ich  zw. zaw. 
robotn ików  portow ych zadecydow ał.

że odm ów i się  p raw a  w yładow yw ania  
sta tk o m  h o lendersk im  w p o rtac h  a u ­
s tra lijsk ich .

F e d e rac ja  zw. zaw . g ó rn ików  i zw. 
p racow ników  budo w lan y ch  zdecy d o ­
w ała  poprzeć ak c ję  rozpoczętą  przez 
zw . p racow ników  p ortow ych  na  k o ­
rzyść Indonezji, aż do  m o m entu  z a ­
p rzes tan ia  d z ia łań  w o jennych . O rg an i­
zacje  te  p rzed staw ią  p rem iero w i pe ­
tycje, d o m agające  się  in te rw en cji u 
rząd u  ho lendersk iego  w sp raw ie  z a ­
p rzestan i i dz ia łań  w o jennyeh . Je d n o ­
cześnie zw iązki ż ąd a ją  In terw encji 
ONZ w tym  konflikc ie  i d o m ag a ją  się  
pe łne j niepodległości d la  ludu  in d o ­
nezyjskiego. '

DZIELNA OBRONA 
INDONEZYJCZYKÓW

DŻOGDŻAKARTA (SAP). In d o n e­
zy jscy  rep u b lik an ie  p o tw ierd za ją  u t r a ­
tę C zeribon, lecz zato  a rm ia  indonezyj 
ska zdoby ła  M odżokarto , k tó re  z n a jd o ­
w ało się w ręk ach  H olendrów  o d  m a r­
ca 1947 r.

Indonezy jczycy  n a c ie ra ją  na  w ojska 
ho len d ersk ie  w sek torze  M alang. W e­
dług k o m u n ik a tu  indonezyjsk iego , H o­
len d rzy  w ycofali się z P asirian , około 
50 kim . n a  po łudniow y zachód od  M a­
lang. A rm ia in d o n ezy jsk a  k o n cen tru je  
się w celu  odcięcia  Sem arang  i p ow ­
strzy m an ia  w ten sposób p a rc ia  H o- 
Icn d .ó w  na po łudn ie  na D żogdżakartę.

BATAW IA (SAP). R adio  D żogdżakar 
ta og łasza, że R epublikan ie  odzyskali 
część M edanu w pó łnocnej Sum atrze. 
Sam oloty  ho lendersk ie  zrzuciły  w ś ro ­
dę 14 bom b na siedzibę ad m in istrac ji 
rep u b lik ań sk ie j w S iam ta r na  Sum a­
trze. R epublikan ie  odb ili L aw ang, 20 
km . c a  pó łnoc  o d  M alany.

W spólne
Konferencje
a k t y w ó w

uiojeiród zk ich

P P S I PPR
W  dniu 26 bm. o godz. 10 

odbędzie się w lokalu Stołeczne­
go  Komitetu PPS w  Warszawie 
konferencja aktywów warszaw­
skich PPS i PPR. na której sta­
nowisko i rolę PPS w koncepcji 
jednolitego frontu referować bę­
dzie sekretarz CKW  PPS

to u/, Ćaik
Analogiczna konferenqa dla 

aktywów wojewódzkich PPS i 
PPR odbędzie się w Katowicach 
w dniu 27 bm. i w Krakowie —  
w dniu 28 bm., przy czym na obu 
konferencjach wygłosi referat z 
ramienia PPS sekretarz CKW

ta «*/. Rapacki
N a wspólnej konferencji wo­

jewódzkiej w Gdańsku, w dniu 
3 sierpnia referat o roli PPS w  
jednolitym froncie wygłosi se­
kretarz CKW  PPS

taw • Jabłoński

-Departament Stanu USA ogłosił, że

Polska nie potrzebuje pomocy
Wyniki misji pik. Harrisona

W A SZ Y N G T O N  (P A P ). Departament Stanu ogłosił ko­
munikat stwierdzający, że program pomocy dla Polski nie będzie 
zrealizowany .

Komunikat podaje, że decyzja w sprawie niewykonania pro­
gramu pomocy dla Polski opiera się na sprawozdaniu pułk. 
Harrisona, który przed paru dniami powrócił z podróży do Polski.

W A SZY N G TO N  (SAP). M in. M ars­
ha ll zd em en to w a ł n a  czw artk o w e j

H arriso n  w  sw ym  sp raw o zd an iu  
s tw ie rd z ił p o stęp  w  o d b udow ie  

p rzem y słu  i ro ln ic tw a  w  Polsce. Pod 
k re ś lił  on w szczegó lności z ad o w a la ­
jącą  sy tu a c ję  p rzem ysłu  po lsk iego , 
s tw ie rd za jąc , że  p rzem y sł na  Ś ląsk u  
w y k azu je  k ip iącą  żyw o tn o ść  i jes t 
n a jb a rd z ie j ak ty w n y m  te ren em  p rze­
m ysłow ym  poza  St- Z jednoczonym i.

S y tu ac ja  żyw nośc iow a — p ed a ł 
pułk- H arriso n  — Jest lepsza , n iż w 
in n y ch  k ra ja ch , k tó re  a m e ry k ań sk a  
m is ja  ro ln icza  zw iedziła . W  k o n ­
k lu zji pu łk . H arriso n  dochodzi do 
w n iosku , że Po lsce  po trzeb n y  je s t  
im p o rt m ed y k am en tó w , zao p a trzen ia  
d la  dzieci, i w p ew n ej m ierze  — zbo 
ża s ie w n e g o

k o n fe ren c ji p ra so w e j pogłosk i w e ­
d ług  k tó ry ch  pom oc d la  Polski p rz e ­
w idziana  w ram ach  p ro g ram u  300 
m ilionów  do laró w  d la  k ra jó w  p o trze  
b u jąc y ch  pom ocy  po u stan iu  d z ia ­
ła ln o śc i UNRJRA, zosta ła  o d rzu co n a  
rzekom o w sk u tek  o d m o w y  Polski 
p rz y stąp ien ia  do  K onferencji P a ry ­
skiej.

W. Brytania przyjęła zaproszenie
■N .

na konferencję m spramie Niemiec
Wbrew solennym zapewnieniom 
Francja nie dopuszczona do obrad

LONDY N  (SAP). Z kół amerykańskich informują, że mię­
dzy W . Brytania i St. Zjednoczonymi osiągnięto porozumienie w 
sprawie konferencji na temat Niem iec i W . Brytania przyjęła za­
proszenie do W aszyngtonu w celu przedyskutowania metod pod­
niesienia wydobycia węgla w Zagłębiu Ruhry.

K orespondent agencji „Asso­
ciated Press” donosi, że W .  Bry­
tania zgodziła się ze stanowis­
kiem St. Zjednoczonych iż kwe­
stie finansow ania i wyżywienia 
połączonych stref apglo-amery- 
kańskich nie bęc!a rozpatrywane 

W aszyngtonie. Brytyjczycyw
zgodzili się również na konfe 

t  rencię w W aszyngtonie, a nie w 
Berlinie jak proponow ali po­
przednio.

Konferencja w Waszyngtonie 
rozpocznie się w przyszłym ty­
godniu .

V  ć ń b iż .  poóżłorooąwuonroh kołnoh

b ry ty jsk ich  u trzym ują , że B ry ty jczycy  
obcięli p rzedysku tow ać zm iany w za ­
rząd z ie  połączonych s tre f  o k u p acy j­
nych łącznie z p ro jek tem  p rzejęcia  
przez St. Z jednoczone 80 proc. kosz­
tów  w yżyw ienia i ad m in istrac ji s tre f  
po łączonych , zam iast dotychczasow e 
go p o k ry c ia  po 50 proc.

BEZ FRA N CJI

W A S Z Y N G T O N  ( S A P ) .  Min. Mar­
shall o św iadczy ł w środą, że F rancja  
nie w eźm ie  udzia łu  w  p ro jektow anych  
rozm ow ach b ry ty jsko -a m eryka ń sk ich
nad problem em  zw iększen ia  p ro d u kc ji 
w ęgla ui kopalnia  Zagłębia Ruhry.

.Zadowalające' odpowiedzi
rządu greckiego

Egzekucje demokratów i masakry ludności
L O N D Y N  (SAP). Min. Bevin oświadczył w pisemnej odpo. 

wiedzi do Izby Gmin, że „utrzymanie wewnętrznego porządku 
w Grecji zależy od rządu greckiego”, oraz dodał że „rz^d brytyj­
ski zwrócił uwagę r2$du greckiego na jak najszybszy segregację 
aresztowanych, ze względów humanitarnych”.

Rząd grecki miał udzielić zadowalającej odpowiedzi.
ATENY (SAP). W  śro d ę  doko n an o  

eg zek u cji n a  trzech  sk azan y ch  n a  
śm ierć  w  Kozani, P on ad to  sąd  p rzy ­
s ięg ły ch  w A ten ach  sk aza ł na  śm ierć  
10 członków  g ru p y  sp ec ja ln e j EAM.

M O SK W A  (PAP). A g en cja  T ass 
donosi z A ten , że od d z ia ł p o w stań ­
ców  w liczb ie  300 lub  400 Judzi za­
a ta k o w a ł m iasto  N ig rita  w od leg ło ­
ści 60 k ilom etrów  od S alon ik . Pt» 
w s ta n cy  za ję li w sch o d n ie  p rzed m ie­
ście N ev ro sv  lecz w ycrtfali się  o 
św ic ie  w  g ó ry  K ardilla.

Po w yco fan iu  się  pow stańców , 
g iec k ie  o d dzia ły  faszystow sk ie  u rzą­
dziły  m asak rę  rodzin  .m iejscow ych 
p rzyw ódców  EAM i d em okra tów , 
p rz eb y w a jąc y ch  w w ięzien iu . Z am or­
d o w ano  k ilk a n a śc ie  sta rców , k o b ie t 
i dzieci

A m eryka
przejmuje straż
nad Suezem

K A IR  (SA P). M isja wojskow a USA 
przep row adzi reo rgan izację  arm ii egśp 
sltiej.

M inister obrony narodow ej p rzed ło ­
ży ten  p lan  najb liższem u posiedzeniu  
Rady M inistrów .

Do chwili obecnej, na podstaw ie  
tra k ta tu  przym ierza anglo-egipekiego, 
jedynie  m isja  b ry ty jsk a  m iała  praw o 
ćwiczenia armii eg ipsk ie j, ■—

LONDYN (PAP) Podano urzędotoo 
do w iadom ości, że rząd  b ry ty jsk i 
zgodził się n a  p rz y ję c ie  ud z ia łu  w 
k o n fe re n c ji an g lo -am ery k ań sk ie j w 
W aszy n g to n ie , w  sp ra w a ch  tech n icz ­
nych, zw iązan y ch  ze zw iększen iem  
w y d obycia  w ęg la  w Z ag łęb in  R uhry. 
W  tym  celu  uda  się  do W aszy n g to ­
nu d e leg ac ja  b ry ty jsk a , sk ła d a jąc a  
się  z 4 osób.

„CE SOIR" O K O N FER EN C JI

PARYŻ (PAP)ż .,Ce Soir", o m aw ia ­
jąc  tre ść  p ism a M arshalla  do min- 
B idau lt i zapow iedź  ro k o w ań  anglo- 
am ery k ań sk ich , w  spraw ie  Z ag łęb ia  
R uhry, zaznacza, że s ta n  fak ty czn y  
n ie  u leg ł zm ianie. A u to r a rty k u łu  
w y raża  w ątp liw ość, czy  k o n fe ren c ja  
ang lo  - a m e ry k ań sk a  w W aszy n g to ­
n ie  do tyczyć  będzie  jed y n ie  w ęgla  
n iem ieck iego- Z achodzi obaw a  
czy tam y  w „C e Soir" — że F ran c ja  
s ta n ie  w obliczu fak tu  dokonanego , 
gdyż w W aszy n q to n ie  m oże do jść  
do porozum ien ia , o k re ś la jąc e g o  śc i­
ś le  p o lity k ę  obu m o carstw  w N iem ­

czech.
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Zdumiewająca uchwała

KOMISJA Budżetowa amerykań­
skiej Izby Reprezentantów na 

wniosek Departamentu Stanu skre­
śliła pozycję 18 milionów dplarów, 
przeznaczona na pomoc dla Polski po 
zakończeniu dzialainV cl UNRRA. 
Min. Marshall na czwartkowej kon­
ferencji prasowej zaprzeczył pogłos-, 
kom, i e  decyzja ta stanowi „repre­
sję" wobec Polski za odmowę wzię­
cia udziału w  Konferencji Paryskiej- 
Departament Stanu oparł się na ra­
porcie płk. Harrisma z amerykań­
skiego ministerstwa rolnictwa, który 
miał ośw iadczyć, te  sytuacja żyw­
nościow a Polski Jest tak dobra, iż 
Polska w  roku 1947 obejdzie się bez 
pomocy amerykańskiej.

Trudno Jest przyjąć tę decyzję t 
Jej uzasadnienie bez najwyższego  
Zdumienia, Przecież ten sam płk. Har 
riscei. który na czele amerykańskiej 
misji bawił niedawno w  Polsce, 
stwierdził, że Polska potrzebuje po­
mocy, zwłaszcza w  zakresie ziarna 
siewnego, którego zapasy winny ulec 
raczej km sum cji i  zostać wymie­
nione na św ieże ziarno, co zapewni­
łoby prawidłowy w zrtct przyszłoro­
cznych plonów*

Komisja Gospodarcza ONZ na po­
czątku r. b. również stwierdziła, że 
deficyt żywnościowy Polski na rok 
bieżący stanowi wartość 139,9 milio­
nów dolarów. Te świadectwa kom­
petentnych zagranicznych czynników  
stoją w jaskrawej sprzeczności z u- 
chwalą Komisji Budżetowej Izby Re­
prezentantów.

Zresztą potrzeby Polski nie ograni­
czają się tylko do zboża Wspomnia­
na już misja płk. Harrisona stwier­
dziła również konieczność zaopatrze­
nia Polski w nawozy sztuczne, środki 
do tępienia szkodników polnych, 
środki lecznicze, żywność 1 odzież. 
Te w szystkie pozycje utonęły gdzieś 
w głuchym milczeniu przy podejmo­
waniu uchwały przez amerykańską 

komisję.
Zdumienie polskiej opinii publicz­

nej Jest tym większe, że takie pań­
stwa, jak: Austria, Grecja, Japonia 
oraz zachodnie strefy okupacyjne 
Niem iec, którym poinoc przyznano, 
nie ucierpiały zupełnie wskutek woj­
ny w  zakresie rolnictwa, podczas 
gdy Polska prócz olbrzymich strat w  
miastach 1 przemyśle, ponim ła ol­
brzymie szkody w martwym i żywym  
Inwentarzu wiejskim, w  zapasach 
zboża, w  bydle i trzodzie. W szystko 
to zostało wywiezione przez okupan­
ta niem ieckiego lub zniszczone pod­
czas działań wojennych-

Polska nie prosi o jałmużnę. Pol­
ska, jako wierny sojusznik, uważa, 
że ma prawo do maleńkiego udziału 
w zasobach bogatych sprzymierzeń­
ców, którym wniosła olbrzymi udział 
wysiłku wojennego do wspólnego  
zwycięstwa.

P. amb. Griffis niedawno mówił W 
Warszawie o ciepłych uczuciach, Ja­
kie naród amerykański żywi wobec 
narodu polskiego- Chcemy wierzyć, 
ale uważamy, że przyjaciół poznaje 
się nie po tym, co mówią, lecz po 
tym, co czynią. A  przede wszystkim  
przyjaciół poznaje się w  potrzebie.

A r t u k u ł  to m . D r o b n e r a

Proces działaczy WRN i WIN
d e m a sk u je  m e to d y  r e a

■ * - ■ — ■* - -- ■ m ś - —. . —. -i— — - * WnM f ii ~ I ;tf ilifiiZ 4 i

GaSaj szef kolportażu nielegalnych pism
innymi oraz z kierownictwem. WiN, m. | galną i konfrontując ją # rz**ey ulż 
in. z Kwiecińskim, szefem obszaru cen eltcłsicią przekonywa* się coraz bar- 
feralnego WIN. | dziej, że zawiera oma całkowicie k l f

-  , , , 1 Z kierownictwem tym omawiał 6pra j młiwe wiadomości. W  wyniku teg*
•  •  1  • _______ I doprowadziły ją do wstąpienia w sze-j ^  wcjąi2niscla w ramy WRN udbrojo- ; zaczął odsuwać się od pracy i w ma

O ł J  C r  S>2 O  O  ragi nielegalnej organizacji i  rcepo- j - -  »-■*-- ! '« 1946 r. wvioowiedxia* sw oią  wąpoł

W  d n iu  w czo ra jszy m  rozpoczął s ię  p rz c d  R cjo im w y m  S ą-i c 
d em  W ojskow ym  w  W arszaw ie  p ro ces  członków- n ie le g a ln y c h  w pe}nj)a początkowo funk- 
nrtrarn zacni W iN  i W RN . k to rz v  Drow&dzili robotQ  w yw roco- łącanoóci miiędzy ob ~

szarem centralnym WiN a okiręgami
organizacji WiN i WRN, którzy prowadzili robotę wywroto 
wą, pracując jednocześnie dla obcego wywiadu.

Przewodniczył rozprawie płk. Hryckowiak, ław nikam i są­
du byli m jr. Konieczny i por. Grymkiewicz. Oskarżał m jr. dr 
Lityński. Obrońcy wyznaczeni zostali z urzędu. 1

Na ławie oskarżonych zasiedli: dr Zofia Franio, Bolesław 
Gałaj, Danuta Bańkowska, Stanisława Sieńko, Janina Warzyc-
ka, M aria W ędrychowska i Janina Sawicka. , . x Sejmem w ybranym przez ca ły  naród.

Na wstępie rozprawy przewodniczący odczytał sentencję | G aJ. by} kolpocrta-
ak tu  oskarżenia, a następnie przed przesłuchaniem  każdego tu  do września 1946 r.ł( z s tą p iła . z 
z oskarżonych referow ał te ustępy aktu oskarżenia, które mó- jaj prayozyn.
wiły o jego działalności. 7 n f i a  F r a n in  — . .D o k tó r “

______ ____ ____  y __ a
1 W arszawa, Białystok, Lublin,, Kielce, 
Radom ), Twierdzi, że praca W iN-u 
trwać m iała tylko do wyborów. W y­
jaśnia, że po wyborach miało n as tą ­
pić zaprzestanie działalności, gdyż - 
jąk mówi —  WiN nie chciała wałczyć

Poszukiwanie
ropy naftowej
przp pom ocy
amerykańskich żurawi

Centralny Zarząd Przemysłu Pa­
liw Płynnych otrzyma w ramach 
dostaw amerykańskich 5 rucho­
mych żurawi wiertniczych typu 
„Tailing". Są to wieże wiertnicze 
zainstalowane na samochodzie, przy 
których użyciu odpadają prace mon , —  . 
tażowe i zmniejszają s ię  koszty oto- J również ^kontaktow ała się
sługi.

Przy pomocy „Tadllngów" prze­
prowadza się t. ew . rdzeniowanie do 
głębokości 550 metrów. (Polega ono 
na pobraniu próbek ziemi, które sta 
nowią cenny materiał w badaniach 
laboratoryjnych nad określeniem te 
renu pod względem roponośnym.

CZPHP uruchomił dotychczas 3 
tego rodzaju żurawie: w Soli koło 
Żywca, Wojsławiu koło Mielca, w 
Solcu koło Buska.

Zofia Franio — „Doktór
Ajkt oskarżenia zarzuca oskarżonej 

Zofii F ranio następu] ące przestępstw a: 
od wyzwolenia P olski aiż do dnia u- 
więzienia oskarż ona pozostaw ała w 
konspiracji w stopniu szefa łączności 
WiN, z  którągo kierownictwem utrzy­
m yw ała kontakty i dz ia ła ła  w  zam ia­
rze usunięcia KRN, Rządu Tymczaso­
wego a  późnie] Rządu Jedności Na- 
jodow ej. P racując następnie jako kie­
rownik kolportażu na obszar cen tra l­
ny WiN, przekazyw ała komórkom wy­
wiadowczym ważne wiadomości poli­
tyczne, gospodarcze, z  terenu służby 
bezpieczeństwa oraz dotyczące uzbro­
jenia i  rozm ieszczenia wojska, jak 
również kontaktow ała się z em isariu­
szam i II Korpusu oraiz rozprow adza­
ła do 2.000 egz. pism nielegalnych 
miesięcznie { w ypłacała gażę podle­
głym jaj członkom nielegalnej orga­
nizacji, pobierając sam a pensję w  wy­
sokości 8.000 zł miesięcznie-

O skarżooa po odczytaniu ak tu  o- 
skarżenia przyznaje się częściowo do 
winy, tw ierdzi jednak, że nie prow a­
d z iła  akcji wywiadowczej.

W  dalszym  ciągu 6iwo-ich zeznań na­
św ietla w arunki i okoliczności, które

nej grupy terrorystycznej pn, »Je iy  
ki" w sile 2 tys, ludzi, kitóra m iała li­
kwidować członków legalnej PPS o- 
raz  innych ugrupowań politycznych 
.przeciwnych polityce WRN, J

W e wrześniu G ałaj skontaktow ał 
się w W arszawie z  członkiem WRN 
oraz. i. zw. „Komitetu Porozumiewaw­
czego O rganizacji Potoki Podziem nej" 
i  jednocześnie szefem w ydziału praso­
wego obszaru centralnego Wi'N A da­
mem Obarskicn, k tó ry  w k ilka dni 
później zetknął go z  Rybickim, preze­
sem obszaru centralnego WiN. Pod­
czas tego spotkania Gała/j otrzym ał 
funkcje szefa kolportażu obszaru oen-

i ju 1946 r. wypowiedział 6W oją współ* 
pracę Obarskicmu, w wyniku czeg® 
zastąpiła go d r Franio.

W  kwietniu tegoż roku w stąpił d® 
PPS, w cizasie organizowania k o ła  ns» 
terenie Telefonów. Gdy został wybra­
ny na stanow isko przewodmicząceg® 
Rady Stołecznej nie tkw ił już —  jak  
tw ierdzi — ani w WRN ani w WiN I 
wybór p rzy jął w tej świadomości, * •  
nielegalna, praca, pozostała już poza 
nim. Przyznaje, i e  winą i  błędem je­
go było nie,podanie znanych mu na* 
zwisk i faktów do wiadomości kie­
rownictwa partii.

O dpow iadając aa  pytania prokura­
tora naśw ietla sw oją działalność

W  czasie pełnienia swych funkcji i cut erką ’ Pierwszym ckresie okupacji. Będąc w
o t r z y m a ł a  większe sumy pieniędzy i fcolporteA ąj ^  milic)€L „ « Y czym

M ł o d z i  s o c j a l i ś c i

Czechosłowacji i Austrii
Do

podróżują po Polsce
w iązany został serdeczny kon tak t 
m iędzy gośćmi a socjalistyczną mło­
dzieżą krakow ską, w ycieczka udała 
się  do W arszaw y.

T

K rakow a przyby ła  grupa 1? 
przedstaw icieli czeskiej m łodzieży 
socjalistycznej, słuchaczy w yższych 
uczelni w  Pradze oraz grupa 10 aka­
demików socjalistów  z W iednia- O by 
dw ie grupy b ra ły  udział w  obozie 
szkoleniow ym  ZNMS w Szklarskiej 
Porębie ,a następnie poprzez Katowi­
ce i Oświęcim, po zw iedzeniu byłego 
obczu koncentracyjnego, przybyły  do 
Krakowa.

W ycieczce tow arzyszy wiceprzew. 
KW. ZNMS, Iow. Tom bak oraz 
przedstaw iciele środow iska ZNMS w 
K atow icach, tow- Bień i tow. Racz­
kow ska. G oście podejm ow ani byli w 
K rakow ie przez krakow skie środo­
w isko ZNMS.

Po zw iedzeniu K rakow a, gdzie na-

itsik w złotych polskich, j ak i  w  dolarach, 
k tó re  przekazyw ała zgodnie z  imeitrdk- 
ojami. Na pytanie prokuratora, do ty ­
czące szczegółów i kontaktów  organi­
zacyjnych —  odmawia podania n a ­
zwisk, rysopisów  i  adresów  w spółpra­
cowników.

Przed w ojną nie b rała  udziału w
życiu politycznym. P od jęła  nielegalną 
pracę, gdyż uw ażała, te  nie ma w Pol 
see możliwości upraw iania jawnej opo­
zycji. Na pytanie prokuratora  doty­
czące ro li PSL w KRN, odpowiada, 
ie  — według jaj sądu — PSL nie by­
ło w opozycji

Bolesław  Galaj — 
„Rj)szard“

A kt oskarżenia zarzuca G ałaj owi, 
że po wyzwoleniu Polski (od stycznia 
1945 r. aż  do 22 listopada 1946 r., t j .  
do chwali, aresztowania) s ta ł na  czem 
VI Okręgu WRN, którego celem było 
przenikanie do  legalnie działających 
p a rtii politycznych d la  prowadzenia, 
na ich terenie roboty rozbijackie] oraz, 
że dzia ła jąc  w zamierzę usunięcia le ­
galnej w ładzy b ra ł udział w pracach 
WRN i WiiN-u. Dalej akt oskarżenia 
zarzuca G ałajow i, że wysunięty zo­
s ta ł przez czynniki W RN-owskie na 
przewodniczącego Rady Stołecznej 
PPS, aiby na tym stanowisku prowa­
dzić nielegalną robotę.

G ałaj utrzym yw ał sta łą  łączność z  
kierownictwem WRN, m. in. z Dzię­
giel ewskum, W olaniecką, Wilczyńskim, 
M isiorowsktta, Kohnem, Sobolewskim i

tego dbszairu D anutę B ańkow ską Od 
tego czasu aktyw nie pracow ał w kol­
portażu W iN -u. W czasie od grudnia 
1945 do  kwietnia 1946 otrzym ał za po­
średnictwem Franio, Obarski-ego oraz 
skarbniczki .R a n k i"  sumę 50 tys. zł. 
i  100 dolarów  na cele kolportażowe. 
W  kw ietniu O barski wręczył mu 80 
dolarów  na ten  sam  cel.

O skarżony poczuwa się do winy I 
prosi o pozwolenie złożenia dodatko­
wych wyjaśnień.

Do PPS należał od 13 roku życia. 
W  czasie okupacji (na początku roku 
1940) zw iązał się z konspiracyjną orga

WRN organizował m ilicję, przy czym 
m iał pod sobą, jako kierownik VI O- 
krętgu, 250 osób, z  czego 100 na to- 
ren ie  Telefonów i 150 •— na terenie 
Poczt i Telegrafów. -

Na zakończenie stw ierdza, że sa a rf  
ogół członków WRN nie orientow ał 
się dokładni* w polityce i  celach 
władz, k tó re  doprow adziły do nie­
szczęścia wielu ludzi.

Danuta Bańkowska —
„F 25“

A kt oskarżenia zarzuca o6karźo«Mf 
Bańkowskiej, że od lipca 1945 r. *ń

fiAzacją socjalistyczną uw ażając, że do  d n ia . uwięzienia (14 listopad* 
pozwoli mu to  walczyć z hitleryzmem. | 1946 r .) , b ra ła  czynny udział w pra- 
W  roku 1942 objął centralne kierów- caich WiN-u, jako główna łączniczk*
cicł-wo —  ju ż  W RN-owskiej w tedy —  
prasy  podziemnej n a  Polskę.

Po wypędzeniu Niemców kon tak ­
tow ał się z  ludźmi, k tó rzy  podczas 
o k u p ac ji ' p racęw ali w  W RN-ie i od­
był w raz ze swymi znajomymi w d-n'u 
9 lipca 1945 r . p rzy  uł. Dobrej 2, ze­
branie, w czasie którego jeden z  nie­
znanych mu młodych ludzi zapropo­
nował W RN-owt usługi około 2.000

i koiporterka, otrzym ując za sw oją 
pracę 6.000 zł miesięcznie. Poza tym. 
będąc obyw atelką polską, robiła n* 
terenie W arszawy d la  komórki wy­
wiadowczej, zakonspirowanej pod 
kryptonim em „F 25“ (której prezesem 
by* B aczak), odpisy dokumentów stano 
wiących tajem nicę państwową. Za tę  
pracę otrzym yw ała 10.000 zł.

O skarżoflą Bańkowska do pracynowai w a u -u w i ~— usaarzoną  ^ r  1 -
uzbrojonych ludizi, rozrzuconych p o , WiN-i* przyznaje się, natom iast ni* 
terenie całego k ra ju . ' j poczuwa się do zd rady  tajem nic pań*

W  październiku 1945 roku jego j stwowych, gdyż nie było jej wiado-
zw-ierz-chnik z czasów konspiracji, Obar 
ski, zaproponow ał przyjęcie k ie­
rownictwa kolportażu pism nelegal- 
nych, na co G ałaj zgodził 6ię, 
trak tu jąc  tę  propozycję jako rozkaz 
organizacyjny. P racę rozpoczął w 
grudniu 1945 r . Później dopiero zo­
rientow ał się, że chodzi tu o publi­
kacje  WiN-u. Czytując prasę niele-

P ÓCZTA 
Ust z
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Spółdzielnia Dwocarsko -  Warzywnicza
Samopomoc Chłopska
W arszaw a, Koszykowa 65Tel.8 7283 
Praga, Ratizymińska 6 lei. 4328

Tylko Wielka Czwórka
jest upow ażn ion a  do zm ołania konferencji ^

w  s p m w l®  łr a k t a t u  a  J a p o silcą
,  dzleckl uważa za konieczne, aby k

Odpow iedź ZSRR
n a  im e j a t y w ą  A m e r y k i

doręczyła nam wcztcaj ^
Krakowa w ysłany przez , 

tow. ~d-ra Bolesława Drobnera, Unia ,
18 b. m- zawierający artykuł tow. :
Drobnera z okazji rocznicy Manife- j 
stu P. K. W. N-, napisany na prośbę , 
naszej redakcji. N a kopercie widać 
pieczęć warszawskiego urzędu pocz­
tow ego z dnia 19 bm-, Ust jednak 
doręczony został dopiero po 5 (pię­
ciu) dniach.

ZwrócUiśmy się wczoraj do ob. 
min. Pułk a, który nam przyrzekł za­
rządzić natychmiast dochodzenie 1 

w yjaśnić, dlaczego list ten zatrzy- _
many został na warszawskie, pecz- ^  ^ ł ^  w S T  k o X S

W yjaśnienia Mlnlsterstwa P o c z tJ  g j y w u  P PS “  ^
Telegrafów nie zrekompensują n a a n w i n r r a i  - -  .   ,
jednak straty artykułu tow- Drobne­
ra w numerze specjalnym „Robotni 
ka" z dnia 22 lipca.

MOSKWA (PAP). Agencja Tass do­
nosi, ie  w dniu 11 lipca ambasador 
St. Zjednoczonych w ZSRR, Smith, 
wręczył min. Mołotowowl notę, za­
wiadamiającą, że rząd St. Zjednoczo­
nych zamierza w dniu 19 sierpnia b.r. 
zwołać konferencję 11 państw w eelu
opracowania traktatu 
Japonią.

pokojowego

podstawie jednostronnej decyzji 1 bez 
naradzenia się z rządami Zw. Radziec­
kiego, Chin lub W. Brytanii. Jednakże 
4 mocarstwa osiągnęły zwycięstwo nad 
Japonią 1 już w czasie wojny doszły 
do porozumienia zarówno w kwestiach 
prowadzenia wojny, jak i w kwestiach 
powojennej pracy pokojowej. Po za- 

| kończeniu wojny z Japonią, St. Zjed-

dzlcckl uważa za konieczne, aby kwe­
stię zwołania konferencji w celu o- 
pracowania traktatu pokojowego z Ja­
ponią rozpatrzyła uprzednio Rada Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych, złożo­
na z przedstawicieli 4 mocarstw.

RZĄD USA STUDIUJE ODPOWIEDŹ
WASZYNGTON (SAP). Rzecznik De 

parlam entu  Stanu podaje, że rząd USA 
otrzym ał odpowiedź ZSRR na propo­
zycję wzięcia udziału w konferencji 
11 państw  w celu przedyskutow ania 
sprawy trak ta tu  pokojowego z Japo-

mo, że „F 25" iesf komórką wywia­
dowczą, k tóra przepisyw ane przez nią 
m ateriały  w ysyła za granicę. Były to 
miesięczne biuletyny, k tóre  zaw ierały 
następujące działy : życie partii poli­
tycznych, życie gospodarcze k ra ju , 
spraw y służby bezpieczeństwa ifp. $  
jej przekonaniu służyły  one jako in* 
formacje d la  kierownictwa o rgan izac ji

N a pytania oskarżyciela opow iada 
o okresie okupacji i o swej pracy W 
W ydziale Propagandowym AK, gdzie 
pełn iła  funkcję ko lporterk i i m aszy­
nistki, przepisującej wiadomości ra ­
diowe.

Po odpowiedzi na pytania ze stro ­
ny obrony 6ąd odroczył dalszy ciąg 
procesu do godz. 9 rano dnia następ ­
nego.

B. poseł Mussolinfego
m orderccą
króla Jugosław ii

RZYM (SAP)- B. m inister pełnom o­
cny W łoch w Berlipie, Pradze i Bra­
tysław ie, Cortese, stanął przed są ­
dem specjalnym  w Rzymie, oskarżo­
ny o w spółudział w  zam ordow aniu 
k ró la  jugosłow iańskiego A leksandra. 

Akt oskarżenia ustala, że C ortese

vz. »■»tif :i: i ssSS. n s s  rs&jss
stał rządowi St. Zjednoczonych odpo- j liły w grudniu 1845 r. w Mos w ,  kontrpropozycję. Rząd USA oskarżonego za granicą „naraziła

•w * . -  ‘ “"•I *  r s t  T %  “ T -  * I r  J : 3 ) .  o b , S  H  ~ . l  I w io c b ,« . _Zjednoczonych rozpoczął przygotowa- czyły w Rndzte Sojuszniczej a a  a --------
ula do konferencji dla o p r a c o w a n i a  j p o n i i  1, że komUja do spraw U a t o k i c -  

traktatu pokojowego z

Obrady aktywu PPS

K in g ś le p  M a r t in
przybył

prawobrzeżnych dzielnic Warszawy
— P ro ces przeciw ko  g rup ie  członków  

W iN i WRN, k tó ry  rozpoczął się w  
dn iu  dzisiejszym  w  W arszaw ie w ydo- 

UR.W iuw. xUUCu »  byw a na  św ia tło  dzienne ku lisy  m a - |
sił re fe ra t  o u chw ałach  R ady  Naczel- ch in ac ji reakcy jnych , k tó re  p róbow a- j 
ne1 P P S  na  tle  św iatow ej i w ew n ą trz  ły  siać zam ęt także  w naszej P a rtii , i 
n e j sy tu ac ji po litycznej i gospodar- (P roces członków  WIN i WRN to now a 

\  p rzestroga , p rzypom nien ie  o po trze-
S ale  w ypełn ili szczelnie działacze bie n ieu s tan n e j baczności w obec tych 

PPŻS-owscy z w szystk ich  d z ie ln ic . m ach inac ji reakcy jnego  podziem ia.

Japonią, na go Wschodu w Waszyngtonie będzie 
podejmowała decyzję z udziałem przed 
stawicleli 4 mocarstw.

Ze względu na powyższe okolicz­
ności, rząd radziecki nie może zgodzić 
się na zwołanie konferencji dla opra­
cowania traktatu pokojowego z Japo­
nią, bez odbycia wstępnych narad z 
rządami Zw. Radzieckiego, Chin i W. 
Brytanii.

W uwiązku z powyższym, rząd ra -

Upadek Franco jest niedaleki
Zjazd demokratów hiszpańskich w Tuluzie

TULUZA (SAP). Premier hiszpań- I udział w  dwóch ważnych zebraniach 
.k iego  rządu republikańskiego, LR. partii socjalistyczne] robotników  
pis, w  drodze do Paryża przybył w hiszpańskich CGT. 
czwartek do Tuluzy, gdzie weźmie

W kilku wierszach

Polscy uczeni
pps-owscy z wszystkich dzielnic m.chin.cii reakcyjncso po^cmu, | W a S Z U I l O t O n i e

,n « n v  an- W arszaw y p raw obrzeżnej P r a g i - 1 P o  r e f e r a c i e  tow . Ć w ika w yw iąza- I L  VV c!5> A y l l g v U U l c

D O Warszawy przybył znany an | W arszawy p  szeroka dyskusja , k tó ra  w yka-1
gtelski publicysta ^ c z e ln y  .re- ^  ^  ^  ftk.

. , 1 ł ______    1_______I — » cnt-ośnimi 1 1 /inttfO.wodni czacv i sekretarze kó ł zak łado - tyw u  pa rty jn eg o  z o s ta tn im i uchw a - . _
Z ł  członkow ie S tołecznej R ady  i łam i R ady  N aczelnej, k tó re  PPS-ow cy , nych Szturm de Sztoera, prezra GUS
W  ’ ------ dzieln ic p ra sk ich  będą, zgodnie z u -  j prof. Szulc oraz profesor Lipiński, ce-

chw ałoną rezo luc ją  realizow ać na  j lem uczestniczenia z ram ienia Polski
w kiillku zjazdach naukowych.

daktor tygodnika „The New States 
man and Nation" Kingsley Martin w 
towarzystwie małżonki p. Dorothy 
W iodm an, również publicystki. W y­
mieniony tygodnik brytyjski jest or­
ganem lew icy Partii Pracy, stale kry­
tykującym politykę zagraniczną min.
Bevina Na łamach tego tygodnika 
ukazały się już wielokrotnie artyku­
ły  przychylne dla nowej Polski.

Kingsley Martin przyjechał na
kilka tvcodnl do Polski Jako „ m. .*-• p-*-------* -—  - • - j - * „  n  , ,  ,
„p-tpm Czytelnika" tow. Borejszy. czujności w  stosunku do prób prze- cjalne] oraz Terenowe Delegatury  ̂
Witomv Go i wierzymy, że pobyt i n i k a n i a  elem entów  W RN-owskich do rzekły na przostraeru ostatmch 20 w »  

makomiteqo publicysty w naszym organizacji robotniczych, co sform u-1 kary grzywny na łączrią sumę około
^ • — —i w  — tir ncłołm*c»i: 50 mŁHonów rłotycli, buma ta b^d^ca

wyinikiem maeowyoh akcji kontroli !

— W dniu  26 lipca prezes Rady Mi­
nistrów  ZSRR Stalin, wydał na Krem 
lu obiad na cześć delegacji rządu a l­
bańskiego.

— Do Pragi przybyła 7-osobowa de- —  .. , r   . -
legaeja jugosłow iańska dia dokonania szy od 1936 r., Ibanruri przedstaw iła
wymiany dokumentów ratyfikacyjnych j prawdziwy sytuację rządu^ generała

W e wrześniu udaje  się do  6folicy czechoslowaoko-jugosłowiańskiej umo- Franco i podkreśliła , że cia.eży utwo-
USA, rektor A kadem ii Naiuk Politycz- wy kulturalnej.

W piątek oczekiwany je s t Idealo* 
eto Prieto, przywódco, .ocjallstów  
hiszpańskich.

PARYŻ (PA P). W  Tuluzie odbył «*ę 
wiec dem okratów  hiszpańskich, w k tó ­
rym  wzięło udział 60 tysięcy osób. — 
Przemówienie wygłosiła sekretarka g* 
neralcia hiszpańskiej partii komuni­
stycznej Dolores Ibarruri. Po othówi* 
niiiu wypadków w Hiszipanii, począw-

Stołecznego Komitetu PPS.
K on feren c ji p rzew odniczy ł to w . .

Tułodziecki, p rzew odniczący S tołecz- sw oim  te rem  . 
n e j R ady  P P S , k tó ry  po k ró tk im  za­
g a jen iu  oddał głos tow . Ć w ikow i.

P o  om ów ieniu  sy tu ac ji m iędzyna­
rodow ej tow . Ć w ik p rzeszed ł do 
sp raw  k ra jo w y ch . R e fe ren t w skazał

tygodni do Polski Jako g tdć  (m . In. na  po trzebę Jak najw iększej

50 m ilio n ó w  g rz y w n y
z a p ła c i l i  s p e k u la n c i

Komplety O rzekające Komisji S,pe-

znakom iiego  - , - .  ̂ .
k ra lu  umożliwi mu poznanie naszej . łow ane zostało dobitn ie  w  o sta tn ie j 
now ej rzeczyw istości. ! uchw ale  R ady  N aczelnej PPS,

TUR pionierem oświaty socjalistycznej 
Uczęszczaj do szkól TUR-u _ _ _

cem, wobec nieuczciwego — 6ipekuła-

  Rząd radziecki zamierza zwolnić
jeszcze przed końcem roku bież. wszy­
stkich jeńców austriackich, którzy 
przebyw ają w ZSRR.

— Amerykańskie władze wojskowe 
w Niemczech wyraziły zgodę na utw o­
rzenie pierwszej w pow ojennych Niem 
czech organizacji wysiedlonych z Su­
detów Niemców.

— Rząd albański zawiadom ił T ry-

rzyć szeroki front wyziwoieai* narodo­
wego, oparty  na klaei* pracującej. W  
końcu Iba.rmi.ri zapowiedziała, ż» upa­
dek ustroju framktotowekieg* jest oto- 
dalelci.

t' uvov «— — --------------------------------- — ttząa aiDansKi zawiadomił
cyjjnego prowa.dzsnk handlu przez P« bunat Międzynarodowy w Hadze, 
wrne odłamy kupieotwa. I .  . -Ł _ „ t r,—,ae odłamy kupieotwa. . , „  1 gotów jest uregulować z W. Brytanią

W arszaw ska D elegatura Komisji bpe SDrawv dotyczące wypadków, które
oj alinej skierow ała do Biura Wyko 
nauwczego westoseik o ukaranie grzyw'W yuii-Uki'trui uiucivvy y ww) i   — —--— . .

eon kilku tylko terenowych organów I ną Balwierza i Juszczyka —  właśc
Komisji Specjalnej zwiększa się z każ 
dym dniem i w ykazuje jak bardzo po­
trzebną i pilną rzeczą, była uGtawa z 
dnia 2.VI br. o zwalczaniu drożyzny 
i nadm iernych zysków w obrocie han
dlowym i jaŁ nieabędnĄ j*«4 kontro la

fabryk: perfum eryjnej „Oroea" — ul.
' Piusa 1, w wysokości 3 milionów zł. 
za skup olejków i eurowca dla celów 
spekulacyjnych, pochodzących z prze­
mytu.

sprawy dotyczące wypadków, które 
miały miejsce w cieśninie Korfu.

— Delegacja „Związku Kobiet W ło­
skich" wyjechała do  Moskwy na za­
proszenie Antyfaszystowskiego Komi­
tetu Kobiet ZSRR.

— Prezydent T rum an m ianow ał Ru­
dolfa E. Schoenfełda am basadorem  
USA w Bukareszci*.

Q u is l i n g o v u c y
schronili się 
w  ! f £ s ? p c m i i

OSLO (SAP) — N orw eska agencja  
te leg raficzna  ogłasza ośw iadczenie 
m in is te rs tw a  sp raw  zagran icznych ,

1 s tw ierdzające , że ko laboracjon lści, 
k tó rzy  dw a tygodnie tem u zbiegli na 
yachcie  „Solris". zn a jd u ją  się obec­
n ie  w  H iszpanii. M in isterstw o doda­
je, że N orw egia zażąda  od H iszpanii 
w y d an ia  zbiegów , k tó rzy  odsiadyw ali 
k a rę  za zbrodnie zd rady  lub  też byli 
w  trak c ie  sądzenia.
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Zapisy na III Kurs
Centralnej Szkoły Partyjnej PPS

Odbudowany węzeł  kolejowy stolicy
uwzględni żjjtuotne potrzeby tuielkiego m i a s t a

Plany są naprawdę wspaniałe
Zgodnie z planem szkoleniowym, u- 

•U low ym  przez Sekretariat Generalny 
CKW PPS — we wrześniu rb. zostanie 
uruchom iony II I  Kurs Centralnej 
Szkoły *>artyjnej przy CKW PPS.

Kandydaci ubiegający się o  przyję- 
ałe do szkoły winni złożyć w nieprze­
kraczalnym  term inie do dnia 20 sierp­
n ia  1947 r. podanie z następującym i 
załącznikam i: 1) w łasnoręcznie skre­
ślony życiorys! 2) poświadczony od­
p is legitym acji członkowskiej (PPS, 
ZNMS lnb OMTUR); 3) opinię władz 
party jnych  przynajm niej na stopniu 
PK lub MK; 4) odpis świadectw szkol­
nych lub stwierdzenie posiadanego wy 
kształcenia; 5) jedną podpisaną foto­
grafię (wzór legitym acyjny). Podanie 
% załącznikami należy doręczyć osobi­
ście lub listem poleconym do  wydziału 
polityczno -  propagandow ego CKW 
PPS, ul. Daszyńskiego 18, II piętro.

Kurs obliczony jest na okres czte­
rech i pół mieniący. W czasie studiów 
słuchacze otrzym ają pełne wyżywienie 
i  sakw at^row anie. Uczestnikom K ur- 
*u mogą być również przyznane p ro ­
wizoryczne pobory zasadnicze wg X 
grupy uposażenia. Robotnicy, pracow ­
nicy partyjni, urzędnicy państwowi, 
sam orządowi oraz funkcjonariusze in­

nych Instytucji publlczno-prawnych, 
niezależnie od złożonych podań, winni 
wystąpić do właściwych WK z wnio­
skiem o w yjednanie iim urlopów płat­
nych względnie bezpłatnych.

Absolwenci, którzy ukończą szkołę 
t  wynikiem przynajm niej zadow alają­
cym, będą zatrudnieni w agendach 
Polskiej P artii Socjalistycznej na sta­
nowiskach, odpow iadających ich kw a­
lifikacjom . Kandydaci, przyjęci do 
szkoły, będą wezwani a a  Kurs osob­
nym pismem. Koszty przejazdu do 
W arszawy i powrót do miejsca zam ie­
szkania będą pokryte z funduszów

Potrzeba... pieniędzy i czasu

R O ZSZERZA N Y  a ta le , bez  o g lą d a n ia  s ię  n a  op in ię  u rb an is tó w , d a ­
w n y  w ęzeł ko le jow y  w arszaw sk i, u tru d n ia ł  pow ażn ie  rozbudow ę 
m ia s ta . Szczególnie d o tk liw ie  odczu ła  to  Piraga, o b ram o w an a  

k o le jo w ą  lin ią  obw odow ą, p rzechodzącą  przez T arg ó w ek . D zieln icom  
zachodn im  W a rs z a w y 'd a la  sdę znów  w e  zn ak i lin ia  ko le jow a, b ieg n ąca  
n a sy p em  przez  u l. W olską, G órczew ską, P ow ązki. Jednocześn ie  zaś  
p rzy  is tn ie n iu  ty ch  ob ręczy  było  w łaśc iw ie  ty  lico jedno  po łączen ie  W a r­
szaw y  z  iP ragą: w ąsk i d w u to ro w y  tu n e l linia średn icow ej. W w y p ad k u  
„ z a tk a n ia  sdę“ te j  a r te r i i  p rzed o s tan ie  się poc iągu  n a  Ż oliborz poprzez  
K oło, p rzed s taw ia ło  m a sę  tru d n o śc i.

N IS Z C Z E N IE  w ęzła  w arszaw -

p a r ty jn y c h .

Nowy - 
Sztandar PPS 
w Radzyniu

W sobotę iedziemy
do Żelazowej Woli

W  Radzyniu odbyła się przy udzia­
le ponad 1.600 osób wielka m anifesta­
cja socjalistyczna z okazji odsłonięcia 
sztandaru Powiatowego Komitetu 
PPS.

W ręczenia sztandaru dokonał sekre­
tarz  WK PPS w Lublinie, tow. Chod­
kiewicz, pó czym uform ow ał się po­
chód, który przeszedł ulicami miasta.

Odsłonięcie s z t a n d a r u  
PK PPS w W ągrowcu

Bwwlntonry Kom itet PPS w  Wą- 
głow cu obchodził niedaw no uroczy­
stość odsłonięcia sztandaru pa rty j­
nego.

N a placu  pułk. Paszkowa zgrom a­
dzili się członkowie PPS, delegacje 
władz, urzędów, partii politycznych

Z e b r a n i e
iratńzaujskiego aktgivu
P .P .S .

Dnia 25 lipca br. (piątek), o  godz. 
17, odbędzie ię w lokalu Dzielnicy Po­
wiśle, ul. Tam ka 18, zebranie aktyw u 
w ara- lwskiego PPS, na którym  Sekre­
tarz  CKW PPS tow. Tadeusz Ćwik* 
wygłos! referat o  uchwałach Rady Na­
czelnej.

Rejestracja
członków  PPS
Dzielnicy „Żoliborz11

Dzielnica PPS Żoliborz wzywa wszy 
•tkich czlonkóv PPS zamieszkałych na 
terenie Żoliborza do rejestracji — w 
lokalu Dzielnicy przy ul. Kossaka 10 
— w godz. od 16 do 20 w terminie do 
dnia 31 sierpnia br.

oraz liczne rzesze epołeczedstw a. De­
legatem  W ojew, Komitetu był tow-
W olniew icz Zygmunt.

U roczystości rozpoczęły się  o g. 
12-tej w południ*. N a w stąpią przew- 
PK PPS tow. mgr. Kopliner Sylwe­
s te r przyw itał przedstaw icieli w ładz 
z dr. Bajerleinem  — przew. Pow. 
Rady N ar. na  czele, oraz gości, w y­
głaszając okolicznościowe przem ó­

wienie, zw iązane z h istorią PPS na 
teren ie  pow iatu wągrowiecklego.

Z kolei przem ówienie w ygłosił de­
legat WK tow. W olniewicz Zyg­
munt, , dokonując uroczysteggo odsło­
nięcia sztandaru, k tó ry  w ręczył przy 
dźw iękach „Czerwonego Sztandaru" 
chorążem u tow- Szeręgowskiemu.

Dalsze przem ów ienia w ygłosili: dr. 
Józef Bajerlein w im ieniu Pow. Ra­
dy N arodow ej oraz burm istrz m iasta 
Cz. Górny w im ieniu społeczeństw a 
wągrowiecklego.

Uroczystość zakończono defiladą-
(J- »•)

Żelazowa Wola, miejsce urodzenia 
F ryderyka Chopina, mało jest znana 
Warszaw'-*.

Domek, w którym urodził się ge­
nialny muzyk { piękny panik, miejsce 
przyszłych międzynarodowych fesitwa- 
lów muzycznych, są  -dostępne d la  zwie 
tkających- W  zabytkowym kościele 
obronny® w Bro-chowie, gdzie był
ochrzczony m ały Fryderyk i gdzie ro ­
dzice jego tbrali ślub, do dziś znaj­
du ją  się m etryki, które można oglą­
dać.

Najbliższa wycieczka ma na celu o- 
bejrzeinie wszystkich pam iątek po
Tym, którego imię znane jest na  ca­
łym świecie.

W yjazd w sobotę, 26 bm., do Socha­
czewa., n o c l e g  w T r o j a n o ­
w i *  (należy zabrać ze sobą koc), 
powrót w niedzielę o godz. 20.

Zbiórka na Dworcu Głównym w t a ­
li kaa podmiejskich pod zegarem o
godz. 17.30.

Bilety do Sochaczewa każdy wyku­
puj* indywidualni*.

Zebrrni* Dzfe'nic i Kół

R ejestracja  PPS-owców
D zielnic#
Praga Centralna

Dzielnica PPS Praga Centralna Im. 
Stefana Okrzei, wzywa wszystkich 
awolch członków, posiadających stałe 
legitymacje partyjne do rejestracji w 
lokalu Dzielnicy, przy ul. Szwedzkiej 
a/4 w godzinach od 17 do 19-ej we­
dług następującej kolejności: towarzy­
sze, których nazwiska zaczynają się 
od litery T,U — 26 l i n ,  V,\V — 28 
k m , Z — 29 bm.

DZIELNICA MOKOTÓW
D nia 25 b.m . (p łatek) o godz. 18 w lo ­

kalu  D zielnicy P P S  Mokotów, p rzy  ul. 
Chocim skiej N r  4, odbędzie się zebranie 
członków D zielnicy P P S  z referatem  
tow . in i. S te rn era  p .t. „ P la n  M arshalla” .

W EZW AN IE 
D zielnica M okotów w zyw a w szystk ich  

tow  prelegentów  do w zięcia udziału  w 
zebraniach  ak tyw u  party jnego , a  to : 1) 
d n ia  25 bm , (p ią tek) o godz. 17 w  lokalu 
Dzielnicy P ow iśle p rzy  ul. T am ka N r 18, 
2) dn ia  28 bm. (sobota) o godz. 10 w lo­
kalu  Stoi. Kom  P P S  p rzy  ul. M okotow­
sk ie j N r  24.

DZIELNICA PO W IŚLE 
> B E F E B A T  W OJSKOW Y 

R e fe ra t W ojskow y D zielnicy Pow iśle 
zaw iadam ia członków D zielnicy uczestn i­
ków  walki zbro jnej z okupantem , aby  
zgłaszali się do lokalu D zielnicy Tam ka 
18 w poniedziałki i p ią tk i w godz. od 
15.30 do 17 do tow . Puchnlew skiego.

E SEN IEC IK  Z P P S  
Stołeczny K om itet P P S  podaje  do w ia­

domości, że ob K alisiak  K arol, urodzony 
6 stycznia 1904 r., b. członek Dzielnicy 
P P S  Grochów został usun ię ty  z p a rtii za 
działalność antydem okratyczną.

N O W 1 N V
LITERACKIE

sk iego  p rzez  N iem ców , d a je  
m ożność zasadn iczych  p o p raw ek  do ­
tychczasow ych  błędów  P o  r a z  p ie r  
w szy  dochodzi do  g ło su  u rb a n is ty ­
k a . W ydział k o m u n ik acy jn y  DOS-u 
w esp ó ł z R ad ą  T ech n iczn ą  M in. K o 
m unlkacjd  u z g a d n ia  o d tąd  pom ysły  
k o le jo w e  z  p o trz e b a m i m ia s ta  

N iezależn ie  od u rb a n is ty k i, d ru g i 
w ażny  czynn ik  w p ły w a  n a  k s z ta łto ­
w a n ie  sdę now ych  koncepc ji w ęz ła  
w arszaw sk ieg o . C hodzi m ianow ic ie  
o  rozdzie len ie  ru c h u  to w aro w eg o  od 
p asaże rsk ieg o . D ług ie , c iężk ie  pocią  
g i to w aro w e  m a ją  bow iem  sw o je  
w ym ogi.

W najbliższych latach
j p  O W ST A N IE  w ięc  m o n u m en ta l-

szczen ia  g o  b liżej u l. Ż elaznej m a .c y  T o w aro w ej zo s tan ie  og ran iczony
ten  zasadn iczy  b rak , iż tłu m  p a sa -!w  sw ych  zad a n ia c h  do  ro li s ta c ji 
że rów  b y łby  za  bardzo  od d a lo n y  o d ! posiłkow ej —  ład u n k o w ej. B ędzie 
ś ro d k ó w  k o m u n ik ac ji m ie jsk ie j, się  tu  ładow ać  to w a ry  szybko  psu- 
R zeczyw istość w ięc k aże  go ulo-ko-1 jące  się  np. m leko . A u tom atyczn ie  
w ać  rącze j w  pob liżu  u l. E m ilii j też te re n  teg o  d w o rca  zm n ie jszy  się, 
P la te r . J e g o  p rzed łużen iem  w  k ie - , um ożliw ia jąc  p rzed łużen ie  u lic  S ien  
ru n k u  ul. M arsza łk o w sk ie j będzie m e j, P ro s te j i  P ań sk ie j, 
dw orzec d la  pociągów  podm ie j-l

(Przew idując, że n a w e t n a  c z t e r o - i ^ 0  U t o p i a
to ro w ej lin ii średn icow ej m o g ą  po-! N IK N IE  D w orzec W ileński, a b y  
w s ta ć  „k o rk i p ro je k tu je  się  s t w o r z e ; / ,  vtmoż]ivrić p rzed łużen ie  ulicy 
m e dw óch  łączn ic , pozw a la jący ch  j zy g m u n to w ek ie j. R ozbudow any zo­
n a  p rzepuszczen ie  pociągów  w  w y-j stM lie ^ ^ r z e e  W schodni, ab y
p ad k u  p o trzeb y  przez" D w orzec 
G dańsk i i m o s t k o le jo w y  p rzy  C y­
tad e li. P ie rw sza  z  ty c h  lin ii b ie g ła ­
by  w  w ykop ie  z ie lonym  w zg lędn ie  K a m io n k a
w  tu n e lu , te re n e m  m iędzy  u l. Z e -‘ 
lazn ą , T ow arow ą, p rzez  O kopow ą,

p rze jąć  w szy stk ie  pociąg i lin ii w i­
leń sk ie j. N a  IPradze w ie lk ie  s ta c je  
ład u n k o w e  p ro je k tu je  się n a  T ar-

W aru n k iem  odpow iedniego  fumk- 
łącząć  Z a c h Y iil  z  d Yo d  | c h o w a n i a  ta k  w ie lk iego  w ęzła ,
cem  G dańsk im . D ru g a , d a lsza  łą- P osiadan ie  p rzez  m ego  n o w o  
czyi ab y  s ta c ją  ro z rząd o w ą  W łochy l e ś n y c h  s ta c ji  ro z rządow ych  ro z ­

p o rząd za jący ch  b o g ac tw em  to ro w , 
n a leż y ty m i u rząd zen iam i sy g n a lizu ­
jącym i, a b y  ja k  n a jsp ra w n ie j p rze-

— Oddany z Żoliborzem, 

„Degradacja** dworca 
na Toutaroiuej

P

ny  D w orzec G łów ny w  ro zm ia ­
ra c h , ja k ie g o  w y m a g a  p o trz e b a  i 
sto łeczność . G dzie —  jeszcze d o k ła ­
dn ie  n ie  o k reś lo n o . K o n cep c ja  um ie

R ZE B U D O W IE  u leg n ie  te*  
D w orzec G dańsk i. „P rzesun ie

się" go  n ieco  n a  po łudn ie , celem  ła ­
tw ie jszego  sk rzy żo w an ia  to ró w  z 
szy b k ą  k o le ją  m ie jsk ą , k tó r a  p ó j­
dzie tu n e lem  po’d  dw orcem . N a  o- 
becnym  te re n ie  D w o rca  G dańsk iego  
p o w stan ie  s ta c ja  ła d u n k o w a  żoli- 
b o rsk a . T ym  sam y m  z n ik n ą  w ięc 
S taw k i.

na nich zestaw pocigrpro w ad zać  
gów .

R ea lizac ja  ty c h  pozorn ie  „u top ij­
n y ch ” p lan ó w  w y m ag a  je d n a k  w ie ­
lu  la t  1... po tężnych  sum . N a jszy b ­
ciej, w  p rzec iąg u  5 c iu  do  6-ciu la t  
po w stan ie  lin ia  śred n ico w a i  gm ach  
D w orca  G łów nego. L ik w id ac ja  
D w o rca  W ileńsk iego  je s t  k w e s tią  
25 n a jb liższy ch  la t .

N ie  s ą  to  w ca le  te rm in y  od leg łe , 
ije że li w eźm iem y pod u w ag ę , że d a

„P ełn iący  obecnie  obow iązk i !War I w ny w ęzeł w a rsz a w sk i p o w staw a ł 
szaw y  G łów nej“ dw orzec  p rz y  uli-1 n a  p rz e s trz e n i 100 la t .  ( Rs )

Dom Matki i Dziecka
jest najlepszy w Europie

sturierdzają goście z Ameryki i Szmecji
Będąca w  Polsce przejazdem 

wiceprezeska Szwedzkiego To­
warzystwa „Ratujmy Dzieci”

Kto zna łych zbrodniarzy?

Ip. Lind, zwiedziła wczoraj D om  1 stawiciele Międzynarodowego 
Matki i Dziecka na Bielanach. [ Funduszu Opieki nad Dzieckiem  

. Towarzyszył jej p. Hans Ehren- zobowiązali sie rÓY/nież rozpo- 
i strale, prezes oddziału na Pol-Jcząć starania w kierunku zwipkr 
sikę, Szwedzkiego Komitetu- Po- szenia pomocy dla najmłodszych, 
mocy Europie.

Rozpoznaleś-donieś zainteresowanym władzom
W czoraj w wielkie) gablocie BOS 

(koło hoitelu „Polonia") wystawione 
zostały fotografie b. członków załogi 
obozu oświęcimskiego. Proces przeciw­
ko nim rozpocznie 6ię przed Najwyż­
szym Trybunałem  Narodowy® w K ra­
kowie w październiku rb. Główna Ko­
misja do Badania Zbrodni Niemiec­
kich w Pokce, p iesi 0 6 oby posiada­
jące wiadomości o identyfikowanych 
na fotografii przestępcach o zgłosze­
nie się w lokalu komisji W arszawa, 
Al. Jerozolim skie 41 m. 9, względnie 
w lokalu kom isji Okręgowej w K ra­
kowie, ul. G rodzka 52, pokój 50, ce­
lem złożenia zeznań, albo też do nad ­
syłania  pisemnych zeznań. W  zaw ia­
dom ieniach tych należy podać imię, 
nazwisko, adres oraz fakty zbrodni­
czej działalności, ze wskazaniem 
sprawcy,

W gablocie wystawionych będzie za 
każdym  razem  kilkadziesiąt fotogra­
fii!. „Zmiana programu tej rew ii" od­
bywać się będzie co kilka dni, aż do 
wyczerpania ogólnej cyfry 600 foto­
grafii.

Z b rodn iarze  sfo to g ra fo w an i zo sta li

Re estracja PPS-owców 
Dzielnicy Powiśle

ZNMS

K om ite t D zielnicy P P S  Pow iśle roz 
począł od dnia 14. 7 47 rejestrację  
w szystk ich  członków  PPS, posiada­
jących sta łe  leg itym acje  p a rty jn e , za­
m ieszkałych na te ren ie  dzielnicy, tj. 
n a  obszarze zam ykającym  się ulicam i 
B onifraterską. Miodową, Krak Przed 
miośriem  Nowym Światem Daszyn 

■kiego G órnośląską M yśliw iecką. La- 
zienknw ską. W yhrz K ościuszkowskim  
i W ybrz. G dańskim  do dw orca G d ań ­
skiego R ejestrac ja  odbyw a się w dni 
pow szednie w lokalu Dzielnicy, T am ­
k a  18, w  godz. od 15—19.

ZEBB A N IE PBEZYDIUM
W  sobotę, dn ia  26 b.m . o godz. 9-eJ od­

będzie się zebranie prezydium  Zarządu 
W arszaw skiego środow iska ZNMS w  lo­
ka lu  p rzy  ul. M okotow skiej 24 ( I I I  p .) .

Uczestnicy
irycieczki
dziękują;

Uwaga PPS-awcy
członkowie komis}!
podatkowych

Pełnomocnik Stołecznego K o­
mitetu PPS do Walki z Droży­
zną zawiadamia , iż w sobotę 
dnia 26 lipca r. b., o godz. 14.30, 
w sali konferencyjnej Zarządu 
Miejskiego, odbędzie się odpra­
wa towarzyszy delegowanych, 
jako. społeczni lustratorzy po­
datkowi .oraz ławnicy Obywatel­
skich Komisji Podatkowych.

W dniach 19 — 22 bm. CKW  PPS 
zorganizował wycieczką do Krakowa, 
W ieliczki i Ojcowa.

Chciałbym tą drogą wyrazić skro­
mne podziękowanie za doskonałe zrea 
lizowanie szczęśliw ej m yśli wycieczki. 
Doskonale w yzyskanie czasu pozwoli­
ło na zwiedzenie wszystkiego, co naj­
piękniejsze i najbardziej ciekawe w  
starym  Krakowie, w  grotach W ieliczki 
i w cudownej dolinie Prądnika. 
W szystko  to wraz z próbką ży d a  obo­
zowego w Ojcowie na pewno pozosta­
wiło niezatarte wrażenia dla każdego 

. z uczestników . Wspomnienia te będą 
i się kojarzyć z doskonałą organizacją 

zarówno strony turystycznej, jak i go­
spodarczej. Chciałbym życzyć w szyst­
kim wycieczkom  takiego ich urządze­
nia, jak to potrafią robić nasi towa­
rzysze z  C K W  PPS.

U czestn ik  wycieczki 
PPS-owiec i ZNMS-owiec

Gdańska Fabryka 
Obrabiarek

G D A N S K , UL. LAKOWA 3 5 -3 8

przyjmuje roboty wchodzące w zakre* 
obróbki tokarskiej, frezamklej or*z 
wszelkie remonty maszyn, samocho­

dów I urządzeń przemysłowych.
9586

w takich  mundurach SS-mańskich i gc 
atapowskich, w jakich działali. Mun­
dury  te wypożyczone zostały Głównej 
Komisji przez... rekwizytornię Teatru 
Słowackiego w Krakowie. Na zd ję­
ciach więc nie wszyscy m ają takie 
stopnie wojskowe, jakie posiadali 
podczas „urzędowania".

W październiku przed Najwyższym 
Trybunałem Narodowym w Krakowie 
zasiądą jedynie asy atutowe z tej wiel 
kiej galerii przcslęlpców, z Grabnerem 
— 6zefem „Politische A bteilung" w 
Oświęcimiu, Liebehensch 1 em (następcą 
Hoessa) i kom endantką obozu kobie­
cego — M arią M andel na czele.

Razem z nimi przybyli rów­
nież trzej Amerykanie, przedsta­
wiciele Międzynarodowego Fun. 
duszu Opieki nad Dzieckiem. 
Goście zwiedzili wzorowo urzą­
dzony zakład, zapewniając, że 
Dom Matki i Dziecka na Biela­
nach jest jednym z najlepiej zor­
ganizowanych instytucji tego ty­
pu w Europie.

P. Lind, opuszczając zakład, 
obiecała, że zrobi wszystko, co 
będzie możliwe, aby utrzymać 
pomoc materialną Szwecji dla 
żłobków i domów dziecka. Przed

Pozostałych 560 przestępców osą­
dzą poszczególne sądy okręgowe na 
terenie kraju.

Zmiany
w ruchu kołowym

W  związku z pracam i przy tunelu 
kolejowym i zajęciem północnej jez­
dn i Al. Sikorskiego w części odcinlka 
od ul. Smolnej do Nowego Światu — 
W ydział Ruchu i M otoryzacji komuni­
kuje, że od dnia 24 bm., pojazdy ja­
dące ad  strony P ragi kierowane są 
ul. ul.: Smolną, Nowym Światem w 
kierunku Krakowskiego Przedmieścia 
i Chmielną do M arszałkowskiej.

Jednocześnie został odwrócony k ie­
runek ruchu na ul. W areckiej a  na 
ul. W idok został przywrócony ruch 
dwukierunkowy.

Ogłoszenie 
o p rze targu

P rz e ta rg  n ieogran iczony  Nr. 15.111.
Okręgowa D yrekcja Dróg W odnych w W arszawie, ul. Czerniakowska 

136, ogłasza przetarg nieograniczony Nr 15-111 na dzień 6 sierpnia 1947 r. 
na godz. 10 na wykonanie pierwszej serii robót przy budowie śluzy ko- 
ruorowej w Borkach (km 81,5) na kanale Augustowskim (roboty ziemne 
kafarowe, rozbiórkowe i różne).

Podkładki prretargow e i bliższe inform acje otrzym ać można w biurze 
Dyrekcji. 9580

Ogłoszenie o przetargu
Dyrekcja Wodociągów 1 Kanalizacji m. st. W arszawy ogłasza prze- 

largl nieograniczone na:
1) przewozy ładunków nadchodzących koleją,
2) przewozy ładunków  między magazynami i robolami.
Inform acje i m ateriały przelargowe otrzym ać można w biurze Dy­

rekcji w W arszaw ie przy ul. Starynkiewicza Nr 5 — Dział Zaopatryw a­
nia — I piętro, pokój Nr 29 w godz. od 9 do 12.

Oferty należy składać w tymże pokoju do godz. 10 dnia 2 sierpnia 
917 r.

Otwarcie ofert nastąpi tegoż dnia o godz. l i .  9557

Okręgowy Urząd Likwidacyjny w 
Gdańsku z siedzibą w Sopocie zawia­
domią, że w dniu 29.VII.47 r. o godz. 
12 w Biurze Obwodowym Okręgowego 
Urzędu Likwidacyjnego we W rzesz­
czu, przy ul. G runwaldzkiej Nr 6 od­
będzie się:

PRZETARG OFERTOWY NA:
1) 15 cystern ze sm aram i wozowy­

mi, znajdującym i się na ekspe­
dycji Gdańsk — Kanał Kaszub­
ski,

2) 1 cysternę na stacji kol. W ejhe­
rowo,
1 cysternę na  stacji kolejowej
Słupsk.

Smary można oglądać pod wyżej 
wymienionymi adresami. Próbki znaj­
dują się w Biurze Obwodowym O.U.L. 
we W rzeszczu, przy ul. G runwaldz­
kiej 6. ,

Oferty należy składać w Biurze 
Obwodowym Okręgowego Urzędu Li­
kwidacyjnego we W rzeszczu przy ul. 
Grunwaldzkiej 6 do godz. 10 dn.a 29 t 
lipca 1947 . .  w podwójnych zalako­
wanych kopertach z napisem: Oferta 
na kupno sm arów wozowych.

Reflektanci, którzy chcą brać udział 
w przetargu, winni przelać w adium w 
wysokości 10 proc. oferow anej sumy 
na konto czekowe Okręgowego Urzę­
du Likwidacyjnego P.K.O. Gdynia Nr 
XI-4206 z zaznaczeniem  wadium na 
przetarg O.U.L. B iura Obwodowego 
we W rzeszczu dnia 29.7.47. na...

N a l: wca poza kwołą przetargową, 
zobowiązany będzie do uiszczenia 
10 proc. kosztów manipulacyjnych 
oraz 1 proc. opłaty stemplowej.

Przedstawiciele instytucji i organ i­
zacji, przystępujący do przetargów, 
w in n i' być zaopatrzeni w pełnom ocni­
ctwa.

Okręgowy Urząd Likwidacyjny za-

V SZYSCY PRACUJĄ

Dom na Bielanach zasługuje
-zeczywlście na wyróżnienie. 
Czyste, białe sale, doskonała or­
ganizacja, wyjątkowe warunki 
higieniczne — olo spostrzeżenia 
nasuwające się w pierwszej 
chwili zwiedzania zakładu.

Pcnsjonariuszki są pogodne. 
Widać, że nie ma tu tak typo­
wej dla innych zakładów tego 
rodzaju atmosfery bezczynności 
I oczekiwania. Wszyscy są 
czymś zajęci. Każda z mieszka­
nek Jem ma swoje obowiązki 
l  swój zakres działania. Obsłu­
gi właściwie tu nic ma. Praca 
jednak Idzie spraw nie .dzięki so ­
lidarnemu współdziałaniu wszye 
stkich tu mieszkających.

PRZYSZŁE MATKI 
ROBIĄ SAMODZIAŁY

Znaczną pomocą finansową 
dla zakładu są czynne tu war­
sztaty tkackie i pończosznicze. 
Pe.Jłjonariuszki wykonują na 
nich bard-o ładne samodziały i 
doskonale podobno pończochy. 
Dochód ee sprzedaży wykona­
nych towarów obraca się na do­
żywianie matek.

Świetnie również jest zorga­
nizowany dział ni niowięcy. Fa 
Cho .vą opiekę nad dziećmi spra­
c u je  stały lekarz. Matki pozo­
stają tu ze swymi niemowlętami 
jeszcze przez miesiąc po poro­
dzie. po czym kieruje się je  do 
specjalnego zakładu, gdzie są 
nadal pod opieką wydziału. Za­
nim jednak opuszczą zakład zo­
stają fachowo przeszkolone w 
zakresie wycuowywauia nicnęo- 
wląt. (wk)

Wydział \Op?;toy
Sądu Okrę j i s p

uj Warszaiuie
ogłasza, że wpłynął do tegoż Sądu po­
zew Kuźni Zofii przeciwko Kuźnie Ja ­
nowi o rozwód oraz że dla nieznane­
go z miejsca pobytu Jana Kuźni został 
wyznaczony kura lo r w osobie adwo­
kata Stanisława Koprowskiego zain. w 
W arszawie prz;- ul. Kleczewskiej 31. 
Nr aklu t.C.987/47. 9572

OGŁOSZENIA OHOBHE
KUPIMY 1 skrzyn ię  biegów lub try b  
w steczny do sam ochodu asubowęgo . Audi

  , . t o ,  U- W.  Społem — Dztał T ransportow y,
s trz e g ą  so b ie  p ra w o  w y b o ru  o fe re n ta , Szczecin, ul N iedziałkow skiego 23. 9Ó79
bez w zg lęd u  n a  w y so k o ść  o fe ro w a n e j
sumy. 0(, c -  UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód osebi- 

Voo/ ą ty  — Ziemnicki Antoni. S57h

O E N A  O G C . U 9 Z e . C 9 l  PUKN U!»l EKATA M IESIĘCZN A  70 ZŁ
O?łoi»zeniti d r o n n e  osobiste p o s z u k iw a n ia  r o d z in .  zguby PO zł 3 0  zn w yraz Handlowe po zł 26 im  wy­
raz Poszukiw anie pracy po zł 10 za wyraz W tekście r e d a k c y j n y m  1o 100 mm zł 90. od 101 200 tntn
s) 110. powyżej <{00 mm zł 130 za  1 mm szerokość j e d n e j  szpalty  Za tekstem  do 100 mm zł 80, od 
101 — 200 mm zł 75, powyżej 200 mm zł 90 za 1 mm szerokość jednej szpalty . N ekrologi do 50 mm 
•rt go. 51  — 100 mm zł 75; 101 — 150 mm zł 90. powyżej 150 mm zł 120 za 1 mm szerokość jednej szpalty  
Z a  n iedalele 1 *wieta dolicza «ię 30 proc Za term inow y d ru k  ogłoszeń A dm inistracja nie odpowiada,

OGŁOSZENIA KKZY JMUJA Oenfr Biuro Ogł I Keki Sp Wyd .W iedza Od<I/śB4 w W arszaw ie, Ai. Jrnuuhnixkir U l m*i ** 5 0 6  
oraz Jego A gentury ruieiskte Al 4er«c»liniskfe 18 — „ Im p e t"  K o lek tu ra ; VI * rura. ko w aka I L f r ha (m utr* rtkit^p « m a i  mftm.i
! w<?zysikie .dti/*ał> Sp W ydawn , Wiedza w Boisce. HoIwkb A gem ja Pra.*fwa -  Bmrc i»głtw2 efi W n m / H v m  u» Pt«*
raekiegc II braz w szystkie o d d /a ły  P A P  w Polsce Biuro ogłoszeń .Czy’eim k -  O n tr a ia  ui »*a*/yh.*k it j
Marszałkowska 3-6, Poznańska 38 Targowa 67, „Wolność/*, W arszaw a, M arszałkow sab 96. ^Sp Agencji P rasow ej „G iob , ai. ^tou 4 . 
B iuro Ogłoszefl Teofil Pietraszek. Warazawa, Wspólna 50, tel. 855*36; Spółdzielnia Pracy Kolporterów ..ktipraae”. Ra^yft^k* 3A*
Targowa 59

r e d a g u j e  k o m i t e t B — 34485
I

Nakładem S p M tid n i  W ydawniczej „WIEDZA". Druk. Spółdzielni W ydawniczej „WIEDZA" — „BobntrUl



Sir. 4 R O B O T N i r 200

AOCZE
Spjvw do morza (II)

Przed k ilk u  dniam i p isaliśm y  
na ty m  m iejscu o rosnącej rów no­
legle z  rozw ojem  techniki roli 
drzew a dla rozw oju produkcji p rze­
m ysłow ej. Ja k  wiadomo, w  czasach  
okupacji s tan  posiadania naszego 
w  zakresie  lasów  zosta ł w  ogrom ­
nych  rozm iarach uszczuplony. Gos­
podarka niem iecka na terenie Ziem  
O dzyskanych była  m n ie j rabunko­
wa, bowiem  N iem cy liczyli się z  u- 
trzym an iem  tych  ziem . T oteż lasy  
Z iem  O dzyskanych poważnie w p ły­
nęły  na poprawę stanu  naszego po­
siadani a.

N ie  posiadam y jeszcze a k tu a l­
n ych  cy fr , k tóre  ilustrow ałyby  
stru k tu rę  i rozm iary  lasów na Zie­
m iach O dzyskanych. Prace tak ie  są  
obecnie prowadzone. Dane przedwo­
jenne, nieuw zględniające oczywiście 
ostatniego okresu  zniszczeń, m a ją , 
jedyn ie  charakter o rien ta cy jn y:(„Go 
spodarka Planowa“ N r  1S). Ogólna 
pow ierzchnia lasów na Ziem iach  
O dzyskanych przekracza  1,5 m iln. 
ha , czyli za jm u je  około  85 proc. po­
w ierzchni. Około 13 proc. powierz­
chni przypada na  lasy liściaste, o- 
koło  87 proc. na  lasy iglaste. Oko­
ło  30 proc. lasów  przekracza w iek  
60 lat.

L a sy  Ziem  O dzyskanych stano­
wią oparcie dla silnie rozw iniętego  
przem ysłu  papierniczego  i drzew ne­
go, k tó ry  w  zn a ko m ity  sposób uzu­
pełnia naszą s tru k tu rę  przem ysło­
wą. (k . w .)
I *

KREDYTY ŻNIWNE
C iem  przyspieszenia -wykonania 

tomlolów i zaopatrzenia m iast w nowy 
chleb — Ministerstwo Skarbu urucho­
m iło na wniosek m in istra  Rolnictwa i 
Reform  Rolnych następujące kredyty 
Łniwne dla m ajątków  państwowych:

Państwow e Nieruchom ości Ziemskie 
w- 448 miln. zł., Państwowe Zakłady 
Hodowli Roślin — 94 m iln. zł., P ań - 
atwowe Zakłady Chowu Koni — 45 
miln. zł.

w. '
NOWE OGNISKO 

STONKI ZIEMNIACZANEJ

f e  d a m y
Zrozumiałem Rotę
w świetle ognisk nadodrzańskich

W  dniu 21 lipća br. w ykryte zosta­
ło  5-te ognisko stonki ziem niaczanej— 
w grom adzie Bartków, gm. Samso- 
nów, pow. Kie'ce.

Ognisko to znajduje się w sąsiedz­
twie zlikwidowanego w r. ub.; pierw ­
szego ogniska stonki na terenie Pol­
ski — w gromadzie Goleniawy -  .Jana- 
szów.

Na terenie wykrytych dotychczas 
ognisk sto ki ziem niaczanej trw a 
energiczna akcja likwidacyjna.

Niejasny początkowo cel naszego 
.pływ u staj e się dla mnie bardziej 
zrozumiały dopiero na pierwszym po­
stoju. Na nocleg przybijamy do brze­
gu obolk niewielkiej mieściny, zwanej 
Malczycami. Malczyce 6ą przyczepio­
ne do portu na rzece, który jest ich 
jedyną racją bytu a nasiz przyjazd 
stancwi dla mieszkańców zgoła ewe­
nement. Mamy na barce orkiestrę 
wojskową, więc przybicie odbywa się 
oczywiście z muzyką. Okazuje się, że 
na nasze przyjęcie przygotowywano 
się już od dawna. Schodzimy na 
bmzeg...

Gdy wsiadałem na barkę, której 
przeznaczeniem było dotrzeć w dniu 
Święta Morza do Szczecina, pewien 
byłem, że wszystko odbędzie się sza­
blonowo, jak niegdyś... Że manifestu 
jemy, że nie damy morza, że nasze 
płuca i okno na świat... że my właśnie 
spontanicznie... Eh, znamy aż za do­
brze to wszystko — obrzydliwie pou­
fałe poklepywanie świętych figur...

Czy  tylko patos?
Zasadniczo się zgadzało. Przewidy­

wane szczegóły obrządku odbywały 
się planowo: Ma-lcz-yczanie prosili, że­
by zawieźć nad morze ich bijące 
wiernością serca, myśmy obiecali, że 
na pewno zawieziemy, burmistrz czy 
tam wójt, oświadczył płomiennie, że 
w dniu tak uroczystym.- i w tym 
miejscu przestałem obserwować uro­
czystość ze znudzeniem.

Omyliłem się bowiem. Słowa były 
niemożliwie wyświechtane, można by­
ło z dokładnością oo do jednego sło­
wa przewidzieć 00 prelegent będzie 
mówił dalej, ale w oceanie frazesów 
przebijać zaczęła początkowo niedo­
strzegalnie inna zupełnie nuta. Zacie­
trzewiony mówca wyraził mimo woli 
prawdopodobnie to, co było sensem 
naszej podróży, właśnie Odrą. Mówił 
o tym, że tu na zachodnich rubieżach 
przywiązanie Polaków do morza jest 
szczególnie ei-lne... Nieprawda 
wszędzie jest szczególnie silne, każdy 
tak mówi i nie to jest ważne. W jego 
słowach za to  przebijała tęsknota do 
polskości i strach przed p o z o s t a w ie ­
niem ich samotnych. W słowach nie­
nawiści do Niemców, którymi to sło­
wami raczył nas nader obficie, brzmiał 
ton prośby. Prośby o opiekę...

Nasz przyjazd, przyjazd okrytych 
zielenią statków pod polską flagą był 
dla nich o tyle cenny, o ile wska­
zywał, te o nich nie zapominamy, że 
jesteśmy razem z nimi i przez swoją 
abeoność, obecność ludzi „z wielkiego 
świata'1 dokumentujemy więzy, które 
nas wszystkich łączą, zacierając róż­
nice dzielnicowe. Dla tych ludzi, 
świeżo osiadłych i  jeszcze niezaakli- 
matyzowanych. świadomość tej spój" 
ni jest równie cenna, jak chleb f wo­
da.

Napuszone słowa przestały już być 
śmieszne. Nabrały ciężaru gatunkowe­
go. Czerwony płomień ogniska rzucał 
jasne blaski na twarze zgromadzonej 
ludności. Z podziwem patrzyli na bia­
łe czapki naszych marynarzy ze Szko­
ły Żeglugi. Przyszedł do nich inny 
świat. Przyszedł sam, niewzywany...

Otrząsnąłem się z wrażenia, ale re­
fleksje mnie trapiły. Ciągle jeszcze 
niezupełnie jasno widziałem, ciągle 
nie mogłem znaleźć
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Odra pod Wrocławiem

nic więcej. Więc to jest granica?,..
Nieco dalej, brzegiem wału space­

ruje uzbrojony niemiecki strażnik gra­
niczny. Zielony mundur, skórzane 

a-ouwu, — sztylipy... Zupełnie taki sam. Coraz
granicy między dokładniej zaczynam rozumieć słowa

N a p i s a ł  

T o m a s z  D o m a n i e w s k i

Nowe mieszkania dla świata oracy

f i n ł i *  f B ®  t i f t w  w i i f i
.

Hit MU

Świeżo odbudowane przez SPB bloki VYSM na Kakoweu

fałszywym patosem a prawdziwym 
6-ensem. Następna uroczystość ł jesz­
cze następna nie przyniosła mi roz­
wiązania.

Rota nad Odrą
Wylądowaliśmy wreszcie w Krośnie. 

Miasto po lewej stronie Odry bardzo 
zniszczone, po prawej rozlokowało 
6Woje nieuszkodzone prawie przed­
mieścia na wysokim zielonym brzegu. 
Kilka kilometrów dalej dobiegała do 
rzeki granica niemiecka. Uroczystości 
zapowiadały się równie szablonowo, 
jak gdziekolwiek indziej, przeszedłem 
więc most i wdrapałem się na wysoki 
brzeg. Wieczór był pogodny i bez­
wietrzny Przez ażur krzaków widzia­
łem płonące daleko na przeciwnym 
brzegu ognisko i czarną masą zalega­
jącą brzeg miejscową ludność, przy­
byłą, j alk wszędzie zresztą — tłumnie. 
Było tak cicho, że słyszałem każde 
nieomal wypowiedziane z dala słowo. 
Ognisko powoli przygasało, kończył 
się obchód. .

Nagle zwolna podniósł się 'zainto­
nowany przez nieliczne początkowo 
głosy chóralny śpiew. Nieskoordyno ­
wany początkowo chór tężał i przy­
bierał na sile. Rota... „Polski my na 
ród, polski ród...11, twardo brzmiało 
po zrujnowanych domach. „... pójdziem 
gdy zagrzmi złoty róg.,.11. Pieśń wzno 
siła się coraz wyżej i zadźwięczała 
ostatnim potężnym akordem: „... Tak 
nam dopomóż Bóg11.

Tak, to włtśnie o to chodziło. Naiw­
ne słowa pieśni, której dotychczas 
specjalnie nie lubiłem, wyrażały nie­
słychanie dużo. Wielkie- problemy na 
ogół zawsze zresztą wyrażane są w 
głupich słowach. Znalazłem punkt 
ciężkości zagadnienia.

Po drugiej stronie...
Następnego dnia wcześnie -rano mi­

jamy ujście Nysy Łużyckiej. Granica 
niemiecka. Przejęty jestem, jak zaw­
sze w takich wypadkach, a tu tym­
czasem... Zupełnie taki 6am brzeg, jaik 
gdiziie indziej, wąska strużka Nysy, 
wlewającej się nieśmiało do Odry i

..Roty'1. Nie jestem szowinistą, ale 
mój pogląd nie jest fu ważny. Te pro­
blemy mnie nie dotyczą w takim stop­
niu, jak tamtych ludzi. Ja  jestem da­
leko w Warszawie, a cni tam żyją, to 
jest dla nich najważniejsze. RoBumiem 
teraz to ciągłe wałkowanie niemiec­
kiego problemu w polskiej prasie, 
choć nie zawsze zgadzam 6ię z meto­
dami. Metody się nie liczą —- zasad­
niczy jest fakt.

Może nasz spływ na Święto Mo­
rza minął się z zasadniczym celem,, 
może nie spełnił swojego zadania pro­
pagowania okna na świat i kierowa­
nia polskiej orientacji na Wybrzeże,

ale to nic nie szkodzi Osiągnięcia 
sięgają daleko głębiej i  pomimo, że 
podczas obchodów po drodze mówi­
liśmy o morzu 1 śpiewaliśmy o nim pio 
senki, a myśleli o czymś zupełnie in­
nym — to głupstwo. 0  morzu myślała 
w tych dniach tylu innych, myślała 
cała Polska, ale Odrą płynęła tylko 
nasza nieliczna grupka f w obliczu za 
gadnień wielkich .można na chwilę za 
pomnieć o mulej .ważnych.

Wybrzeża O dry ' opustoszałe są po 
obydwóch stronach. Niemców nie wi­
dać zupełnie, a w maleńkich wiosecz­
kach po polskiej stronie gnieżdżą się 
tylko nieliczni osadnicy wojskowi. 
Miasta zniszczone gruntownie. W ru ­
chliwym dawniej Frankfurcie nie wi­
dać teraz żywej duszy i w ciemnym 
masywie pooranych granatami murów 
panuje ponura martwota. W polskiej 
części, nazwanej Słuibinem ruch za to 
jest. Śpiewają harcerze wychodzący 
ras  witać i wesoło brzmią głosy szkol­
nej dziatwy. Jeszcze raz biegnie na 
niemiecki buzeg potężna melodia „Ro­
ty11. Tym razem śpiewam i ja...

Hiadomości s p o r t o w e
Igrzyska sportow e pracoirnikóu-

Przemysłu Chemicznego
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I „ P io t r  I ” .

Ruch sportow y  w śród pracow ników  
zrzeszonych w zw iązkach zaw odo­
w ych Zatacza coraz szersze kręgi. Co 
raz częściej 6łyszym y o ogólnopol­
skich  zaw odach sportow ych organ i­
zow anych przez różne gałęzie prze­
m ysłu z udziałem  licznych rzesz ro- 
botnitków  — sportowców-

Od 15 do 17 sierpnia na Stadionie 
KS „Ruch” w  Chorzowie — Batory 
odbędą się Igrzyska Sportow e zor­
ganizow ane przez Zyriązek Zawodo­
wy Pracow ników  Przem ysłu Chemi­
cznego. W  im prezie mogą brać u- 
dział ty lko kluby, zespoły i  członko­
w ie zrzeszeni w Zw. Zaw. Prac. 
Przem- Chemicznego,

Program  zaw odów  przew iduje n a ­
stępu jące  konkurencje: piłkę noż­
ną, lekkoatletykę, koszyków kę, s ia t­
ków kę, boks, pływ anie i kolarstw o.

Swój udział w Igrzyskach zgłosiło 
już około 76 Zw iązkowych klubów  
sportow ych pracow ników  Chemi­
cznych oraz k ilkuset uczestników  
indyw idualnych.

W iele cennych nagród  ufundow a­
nych przez Zarząd Głów ny i reprezen 
tantów  przem. chemicznego przyczy­

ni się niewątpliwie do osiągnięcia
jak  najlepszych w yników  aa boi-1 
skach i stadionie-

W kilku zdaniach
— Na Akademickie Mistrzostwa 

Świata w Paryżu w yjeżdża z Polski 
silna ek ipa  szerm iercza, k tó ra  będzie 
broniła ty tu łu  m istrza św iata  w  sza 
bli, zdobytego w 1939 roku w M onte 
Carlo. W  sk ład  drużyny polskiej 
w ejdą N aw rocka, Szrejderow a, Skir 
lińska, Jezierska, Serafini. Strzęp 
ków na i Skupieniów na oraz Sołtan, 
Rybicki, D ajw łow ski, M roczek, Ba­
naś, N aw rocki, Zaw adzki i Bachman 
W yjazd  lekkoatletów , sia tkarzy  1 ko­
szykarzy uzależniony jes t od formy, 
jak ą  w ykażą na  obozie kondycyjnym  
w W arszaw ie, k tó ry  rozpoczyna 6ię 
1 sierpnia br., a trw ać będzie do 15-

— Jędrzejowska, Hebda t Skonecki 
w yjeżdżają w tym  tygodniu do Pra­
gi, aby wziąć udział w m iędzynaro­
dowych m istrzostw ach tenisow ych 
Czechosłow acji, k tó ra  rozpoćzynają 
sie 29 h m.

SO B O T A  —  26 L IP C A  47 B , 
W a rsz a w a  I

6.00 P ie ś ń  p o r . ;  6.15 D z ień , p o r . :  6.36 
M uz. ( p ły ty ) ;  7.15 W ia d . p o r . ; T35 
8 15 W y k ła d  d la  n a u c z .: 12.06 w ia d .  p a -  
łu d n . ;  12 10 „ M e lo d ie  lu d o w e ’ G ra  Z espó ł 

Ih a rm o n is tó w ” ; 12.25 A ud . d la  w s i; 12.35 
P ie ś n i  e g zo ty czn e  w  w y k . A. E y s m o n t;  
13 00 „Z  m ik ro fo n , po  k r a ju  ; 13 10 A ud . 
m u z . „W y c ie c zk a  n a  P o łu d n ie  ; 15.00
M uz. ta n e c z n a ; 15.20 A ud . s ło w n o -m u z . 
d la  dz iec i m ło d sz  ; 15.40 P ie ś n i  w  w y k . 
A. M a ja k a ; 16.00* D z ien n . pop< £ .; 16.20
W e b o r -I  konc . k la r n e t  ; 16.40 S k rz y n k a  
te c h n . w  o p rać . inż . C zes ław a  K lim czew - 

U k ieg o ; 16.50 In fo rm a c je  g o sp o d a rcz e :
17.00 „ P r z r  so b o cie  po  ro b o c ie ” ; 18.30 
M uz. p o p u la rn a ;  19.00 „ T u  m ów i W y b rz e ­
ż e " -  19.30 R ec ita l fo r te p . J .  S m id o w icza ;
20.25 P ie ś n i w ło sk ie  z k o ń ca  XVI s tu le c ia ;
21.00 D z ień , w iecz .; 21.20 „ S p ra w y  1 lu ­
d z ie "  fe lie t. W . O d o ls k ie j : 21.30 M uz. le k ­
k a -  21.45 S łu ch . „ Z a z d ro sn y  E s t r a m a d u r -  
czyk” ’ 22.10 W iad . s p o r t  ; 22.15 M uz. t a ­
n e c z n a : 23.00 O s ta tn ie  w iad . d z ień , r a d . ;  
23,20 M uz. t a n . ;  24.00 M uz. t a n . ;  24.01

I H y m n .
W a rsz a w a  Hf

14.03 M uz. r o z r y w k . ; 15.20 M uz. ta n e -  
|c z n a ;  16 40 W ia d . s p o r t . ;  15.50 L is ty  z 
■Alp”  f e l ie to n ; 16.00 D z ień , p o p o ł . ; 16.20 
iK o n c . s o lis tó w : 16.50 F e l i t  S t. G ro d z ień - 
l s k i e j :  17.00 M uz ta n .  w  w yk . o rk . jazzów .

17.25 B ra c ia  z całego  ś w ia ta ;  1800 K one . 
i ży cze ń ; 19.45 P io s e n k i le k k ie  w  w y k . Vte- 
| r y  G ra n .;  2000 A u d . p o e t . ;  20.20 K one .

aarmfran.

- IERA PAKOWA ( 2 2 )  P r z e k ła d  Jó z e fa  B ro r izk iego

TOWARZYSZE PODRÓŻY
POWIEŚĆ

— Bynajmniej nie uważam, że wszystko jest jak najlepiej,'
— odpowiedziała spokojnie. Po prostu powiadam, że to może 
być przegrupowanie, a nie odwrót. Przecież doktór też nie mo­
że dowieść, że to jest odwrót.

Usta Julii zacisnęły się bardzo mocno i uparcie. Nie chcia­
ła iść na żadne ustępstwa. Nawet w imię miłości.

Wzdłuż okien płynął czarny dym. Słońce jeszcze świeciło 
a zdawało się, że to już zapadł wieczór. Coraz trudniej było 
czytać.

— Zalatuje spalenizną — powiedział Daniłow. Stał z dr 
Biełowem w korytarzu wagonu komendy. Szosa biegła wyżej, 
nad torem kolejowym. Gęstym potokiem sunęły przez nią dzia­
ła, ciężarowe wozy, piechota. Teraz nawet i siostra Julia zgo­
dziłaby się, że to raczej przypominało odwrót. Wojska szły 
w kierunku przeciwnym posuwaniu się pociągu.

— Oddajemy Psków. — powiedział cicho Daniłow.
Doktór patrzył, sapiąc nosem. Myślał: czy też zdążył Igor

wyjechać z Pskowa? Rzecz prosta: byłoby niepodobieństwem
znaleźć w tym ludzkim mrowisku swego syna. A może go 
spotka? Jakże ucieszyłaby się żona. Weźmie chłopca do pocią­
gu. Będzie sanitariuszem. Daniłow nie pozwoli mu zbijać bą­
ków. Po dwóch lub trzech miesiącach chłopak ustatkuje się. 
Wtedy on przywiezie go do żony i powie: „Oto co znaczy w y­
chowanie pod męskim kierunkiem...".

— Trzeba zamknąć okno — powiedział głośno doktór — 
bielizna zakopci się. Zwrócił się do przechodzącej starszej sio­
stry, mówiąc: „Zechce siostra Faina kazać pozamykać wszyst­
kie okna“ .

Ale okazało się, że sanitariusze, w obawie przed zakop­
ceniem bielizny, sami pozamykali okna. A Faina kabała je 
otworzyć 1 jeszcze Ich zbeształa.

— To nonsens, — powiedziała, wzruszając ramionami. — 
Jeżeli pozamykamy okna, wszystkie szyby pow ylatują przy 
pierwszym wybuchu.

I poszła dalej. Doktór i Daniłow spojrzeli na siebie.
— A wagon opatrunkowy? — pytał doktór.
— Trudno, nie poradzimy na to, — odpowiedział Dani­

łow, blednąc z irytacji.
W wagonie-aptece okna były herm etycznie zamknięte.
— „Rycerzu, to była Faina!" — powiedział Sobol — kie­

rownik gospodarczy, spotykając w korytarzu Fainę i ustępu­
jąc jej z drogi.

Faina dotknęła w przejściu swą spódnicą jego kolan i po­
szła dalej do swego przedziału. Nie znosiła Sobola, który trzy­
mał ją na tej pszennej kaszy. Dziś wyglądała szczególnie bojo­
wo. Óna również, podobnie jak i siostra chirurgiczna, poznała 
w 1940 roku co to jest front. Wiedziała, co może być jutro, co 
może być dziś w nocy, a kto wie, czy nie za chwilę. Przede 
wszystkim, gdy znalazła się w swoim przedziale, spojrzała 
w lustro. Później przejrzała i sprawdziła plecak z lekarstw a­
mi. A później usiadła i odpoczywała przed tym poważnym za­
daniem, które ją czekało. Ona im pokaże, że nie tylko potrafi 
upinać zawoje na głowie. Z dumą popatrzyła na swoje ręce. 
Były to ręce mocne, pielęgniarskie, z krótkimi grubymi pal­
cami, sczerniałymi od jodyny i sublimatu, z krótko obciętymi 
paznokciami.

Sobol zajrzał do przedziału.
— No i co, będziemy jedli kolację?
  A dlaczegóż by nie? — odezwała się Faina. Wy byście

chętnie w ogóle przestali nas karmić.
— Owszem, bardzo chętnie — przyznał Sobol. - Wie- 

leż to ja mam zawracania głowy z tą stołówką. Ale bez żartów, 
czy można podawać kolację? Stoimy, że tak powiem, na pro­
gu wielkich wydarzeń.

Rozgniewała się.
— Idźcie do wszystkich diabłów! Właśnie teraz trzeba lu­

dziom dać porządnie zjeść.
Za plecami Sobola stel Danikrw.

— Towarzyszu kierowniku — powiedział —- oprócz ka­
szy proszę wydać na kolację konserwy mięsne. Jedna puszka 
na czterech. Do herbaty  — mleko skondensowane.

Sobol nie spodziewał się żadnych wydarzeń, ale po prostu 
chciał podrażnić Fainę. Teraz patrzył zmieszany na Daniłowa. 
Więc komisarz każe wydać mięso i skondensowane mleko? Te­
raz nie ulega już wątpliwości: jesteśmy w przededniu wiel­
kich wydarzeń. „Jedna puszka na cztery osoby" — zaczął szep­
tać Sobol — „67 dzielimy przez cztery, nie (dzieli się bez resz­
ty, weźmiemy 68'...“.

— Dziękuję wam, towarzyszu komisarzu — powiedziała 
Faina, gdy wylękniony Sobol odszedł. — Od tej pszennej ka­
szy można zwariować.

— Cóż począć? —• powiedział Daniłow. — Jedziemy na 
front, kto wie, czy dostaniemy tam  cokolwiek. Chciałem sio­
strę  uprzedzić , by nie rozmawiała z doktorem Biełowem tak, 
jak to miało miejsce przed chwilą. Tak nie powinno się roz­
mawiać z kierownikiem  pociągu.

  A jak ja rozmawiam? — zdziwiła się Faina.
■   Siostra powiedziała: „To nonsens!" On wydaje rozka­

zy, a siostra mówi „nonsens1.
  Ależ ja nie do niego... to do sanitariusza!
  Nawet jeżeli siostra jest innego zdania, to jednakże...
Wagon nagle zatrząsł się cały. Ze stolika spadł z łoskotem 

blaszany kubek, a drzwi zamknęłyby się same, gdyby Daniłow) 
nie przytrzym ał je plecami.

— Oho! — powiedziała Faina, a oczy jej błysnęły. Moc­
no rąbnęło!

Wagon po raz drugi zatrząsł się, tym razem jeszcze silniej.
— Towarzyszu^ komisarzu, jak gdyby usprawiedliwiając 

się, mówiła Faina — przepraszam... Nie jestem nowiciuszką. 
powinnam znać dyscyplinę... Ale, bądź co bądź, jestem 
kobietą...

Z naprężeniem nasłuchiwała. Bezwiednie pragnęła doznać 
jeszcze jednego wstrząsu. To trudno: jakNwojna, to wojna!

(Dalszy Hag nastąpi).


